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Zła przemiana rńaterji. 
Przyspiesza starość . . . . . . 

Cierpią na to wszyscy artre· 
tycy i reumatycy. Są to choro· 
by przewlekłe i trudne do wy­
leczenia, nie naleiy za tym ich 
lekceważyć i zaniedbywać, i już 
w zaczątkach należy wejść na 
drogę leczenia przyczynQweeo. 
Przyczyną tych chorób jest 
zwykle wada w przęmianie ma­
terii i na to przede wszystkim 
należy zwrócić uwagę. . 

Zioła Maeistra W o Is ki e a o 
przeciw artretyzmowi, ischiasó· 
wi, reumatyzmowi i podajrze 
ze znakiem ochronnym- „Reu· 
mosa", zawierające rzadkłl ro· 
ślinę chińskłl Schin-Schen, usu­
wają z organizmu nadmiar kwa­
su moczowego, łagodz' bóle i 
reguluję przemianę materii. 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogeriach . 
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'•Jstosowa·1·. premier· francuski do prarodawróW · i prarowników 
; PARYŻ. Pre~i~r , Chautemps czn.ego, .jaki ,im jest przypisyw.a 
6~i~:0wa:ł w piątek następujący ny. Ale docliod.Zą do mnie · .r6· 
Ust ·· do prezesa Konfe~erac)i wnież skargi w . sensie odwrot· 
ZwiĄzków Przemy.słowców i nym ze strony . organizacyj ro·. 
Kupc6w Francuskich: bo:niczych przeciwko napoty· 
. Wzr<>St lic.zby zatargów po- ka~emu oporowi co · do wZńo· 
między pracoda.wcami a pł'aCo· wien.!a zbiorowych kontrak· 
\vnikami, ich poważne rozmia· tów lub stosowania orzecze11 
ry, trwałość i atmosfera agita· arbitrażowych, do!yczących 

· cji, w jakiej się rozgrywają - płac lub wreszcie sankcyj, wt­
sprawia, ja:k pan wie o tym, mierzonych przeciwko związ-
J1ieobliczalne szkody. . kom robo.tniczym. 
r Niemożliwym jest d·opuścić Wydaje mi s!ę, iż zamiast po 

zwalać na clalsze trwanie i 
~f 4al&Zego trwania tej sytua~ wznowienie walk, których ko. 

uty ponosi cały naród, byłoJ>y 
Rząd ies·i ·z9e~ydo'ra~y · ll;ŻY* o wiele właściwszym i zgodniej 

ws:;:s;ikich wysiJłk9w, by poło· szym ze zdrowym rOZSiJdkiem 
tyc . 1e1_ kres. . . , zbliź,nie p•ędzy przedstawl-

<kzywiś.tje ~n~ pogl,dy ·~ielami pra~o4awC?6w .i Jl]asy 
C2łonltów Konfederaćji ·i :fo-riuu iobotniczej . w celu jak pafsze1-
lowa.ne ;'przez nich uwagi kiy-1 szego lojalnego wyj&ś~cni• 
tyczne P:rzeciwko s:rajkom, nie 

1 
sprawy i wsp91nego usta!en~ 

ltJalności · pewnych praktyk i oifóJnych układów i postano­
c:ię:stokroe charakterą . politv- 1 wieli prawodawczych, pozwala 

~ „ . • . . . 

llarada Van Zeelanda w Lond;nle 
„. 'dot1n1la iero mrsil gos1odarczei 

!ących ~ na uniknięcie zatargów :-- po~Iądy pańskie odpowia~a 'i s~ym . zebran.i!-1, które odbę~i.e 
lu~ zr~dukowanie ich liczby, CO· Ją m~1m byłbym pan.u zhb-0-w1ą s1ę w Prezydium Rady Mint­
zapewniłoby przysdyin pokole z.any, gdyby · pan . zecticiał" za· j s:rów w środę o godz. 16·ej, a 
niom słuszne, szybkie i pokojo- wiadomić mn:e, czy zgadza sięlw kiórym również wezmą u· 
we rozwlązanie sporów. wz!ąć udział w to·warzys:w:e I dzi_ał przeds!awiciele Konfede· 

Jeżeli · - jak .mam · nadzieię kilku swych kolegów w p_!erw· i racji Generalnej Pracy oi:az s!o -----------------------11m- I warzyszeń, reprezentu)ących dro·bny przemysł i techników. 
Jes~em przekonany, że dys­

kusja uprze;ma i to.;alna, prowa 
dzona pod kierunkiem rządu i 
kontrolą narodu, poizwoli ust:.v 
łić "z · całą jasnością · przyczyny 
obecnych antagonizmów i opra 
coiwać za wspólną zgodą nowy 
ustrój pracy, będący warun• 
kiem· pokoju społecznego i po„ 
wszechnej pomyślności. 
· List podobnej treści został 
wysłany również do sekre!a· 

I 
rza· generalnego Konfederacj.ł 
C!ei:era!ntj . Pracy i p:zecis.!awl . . . 
c1-elt ~·owarzyszed drobneg · ~ 

.:Przemysłu. 

Prasa a · ape"u 
· PA.Rn. Apel prem. ,Chauteaps. 

WZJ"'•f ~y do pojedamla społeczne. 
fo, stał lię ce.ntrabiym zaf&dniealem 

I 
dnia. . 

·LONDYN. Po . rozmowie Charr :ziedzinie gospoda.rczej. i finan· Op'.Dla publiczna Francfi, dzięki 
berlaina z Van z. eelandem zo· OWE'j. . . . śmiałemu 1 azczucmu wystąp!enlu 
' · · · d k V z premiera, który aie wahał się wska· 

stał • ogłoszony następÓ.jllCY ko· VI czasie ys usji an ee· zać na afabezpieczeństwo, fakle po• 
m~niJtat: · 'and przęds~wił .. rezultaty i . . . . ciągnie dta kraju dalsze tnran.le straf 
· Przed zakończeniem swegc ~wych badań. Van · Zeeland u· Na zdjęciu · książęca para narzeczonych, a mianowicie grec- kólY, uświadom!ła sobie powagę •r· 
rapor~u 'W ' związku z po.w~erzo· kończy obecnie swói. rapM~. il ki następca tronu ksiąi,ę PaV1eł oraz księżniczka Fry·. 1.0j~ to w tef chwili zasaclnlczy 1 
ną mu· przez r:tądy angielski i p-rzedstawi go ·rz~dom .francu- . deryka Hannower&ka, których ślub odbędzie się w Ate·· it!6wny sk"tek wystąpienia szefa rz4 
francus.!d . misją, Van Zeeland skiemu i angielskiemu ·W ciągu nach w dniu 9 bm. W· zwlązku z uroczysto:§ciami ślubnymi 1

1 

du, jtk dotychc:z:ta l:ow!em iec':ynie 

Cragnął zob.a.czyć . się z Cham· na;bliższy.ch dwóch tygo.d·ni. ziechalo do Aten wielu przedstawicieli dworów europejskich. pr::.sa cm.'.iu-kowa.na I n=rodowa ude· 

1 • b "ć 61 R t t b dz· · gł n / ruły na alarm, dzienniki ~ repre-
er ainetn, Y 001ów1 ~ ną apor e_n ę ie .0 osz<> V ' · • zen!uj4ee az:wet umiarkowane e.!e-

Jytuację i w. szczególności wi- po rozpa!rzeniu go przez rz"d G. en.·.· z· el
1
•1011,

5
k.
1 

adaow·ie mznly frontu ludowego, study ·lt!ę 
tłoki akcji międzynarodowej w 1 angi~l$ki j francuski. • W' f:rzem:Ic:zo:::t kwuUę niepoko!6w ąo.. 

· 1anclerz Hitler DQjed1ie d't Wło1b na ltsr16 DOil6JJ z kom,sii WD]s::o.illei :i~1~1:&:~:b:11r:1n1:T'~: 
Odmiedzl RZ! m. "4!1DGI I FIGJ( n··e Zastępca przewodn.iCZł\~ego; komornego· oraz zmian.ie usta- wlc:y, wyn;ka ti: C!tła cp'.DI!' potrak-

- ~ komisji wojskowej wicemarsza wy o · ochronle lokatorów. towda wyst~p~me prc:m era. fako 
RZYM. Do·n·~Z21: u.rzęd-owe, wn1.„c

1
yac.h i:arysach progr~- pn:y~ łek Schae:zel ronsłał zawia· ~d~e ś:~dę obrad?wać b5ę~ie 1.•r.if~~'; z~iit:;11°J! ;~~ Iz· 

te kanclerz Hitler przyb~d.zb .... domienia · do członków komisji, po Kom1s:.a prawnicza · ejmu by Depntowonych H:rr!ota, . .,Er• 
do Włoch w ciągu wiosny r. b. „Tńb1,l!la", omawiając komu· te w czw:arlek, tl stycznia od· nad pro·iektetn us~awy o us!.ro- Norvd!e" „·sze: . 
Kan<:lerz oó.wiedzi poza Rzy· nikat o wizycie Hitlera we Wio będzie się pos:edzenie komisji. ju adwoka~ury. „VI tef chwili wdą się właUfe 1°· 
"'-~m N"!.apol 1' FJ.o~nc,!„. Sp2· śzech, pisze, i:ł: nuód · włoski Na porządku dziy· nym rząd o· W c'zwar:ek o lłodz. 4 odbę· ::y. fr:ncjł. R!ąd zdecydow:uay f!st „._ · " · . . . ~ . p wz.i~ć Dll swo;e barki całą odpow1c• 
cjalna komisja pod przewodni- przy:mi·e znakomil.ego go~cta .wy p-ro;ekt us~aw o powszech dz:e się pos1edzen!e Sejmu. o· cM:.-lnośct Wielki czu, aby rz!!d "'" 
ctwcm m!\tlistra Spraw Zagrani n!emiec~~~ z gorllcym eiitu· nym obowiązku wojskowym rząde~ dzrenny nie został jesz· wtadom:I sobie konie:mołć fstla.icnia 
cznych Ci.ano ustaliła już w głó zja.zmem. {przydział refera'u). cze us~alony, ale obejmować we Fr:..nc;i a~torytet'!. 

dd I 
• J N.:e 1"est wykluczone, te b„dzie knypusz:zaln!e m. in. Słow:s prem•cra. świa~, te rz11d ' Zal ga Ter"e(u DO a a s1e ... t • • • t ::rozumiał tę kon1e:znn~c. nie woTno O tJ , . · . . . P.rzed . rozpoczęciem pos!e.dze· sprawy, : .ore . zała ·.Wl we, w.o· mu wi~c c!d~J zw!ckeć z poiłjęc:iem 

. . •. kOlłu 11,u r.Ał'D(Ofte zabP„m .. 1. ·. i . riHRlmi . nia. o.dczy:ana zo.s'.anie de!da· rek kom:rj!l prawni<:ża. . Jr.cn:o:znr:h z::r.:-:dzcli". 
" • w•"~ a.- racja -..gen: żeligowsk!ego, , prze~ 

;SARAGOSSA. W ci~u ca• BARCELÓNA. Ogłoszono tu wodnit:zącego komisji, przeciw .. : 5 · . b. -., • .. ',-. .- · · k 1· I .,. -
lego ubiegłego qnia wokoło Te- wiadotrio.fć, . te~pułkownik pow ko ·k~óremu w}'s-tł\piło 16 człon . amt· 015 wo .· a o a ;, S. ro le 
rut! toczyły się za!adłe waMci: ~tańczy Rey d'Ha!i>court, komen k6w "kómisji. · , W I ·ul .r 1 1 1r 

Ata.ki ; a.u~ępowały po .atakach. dant wi:>;skowy miasta Teruelu, Na .posiedzeniu komisji praw re~ z. e Odi W : DO~Ol'i.U 
poddal"się wraz· t 1'500 .lu·d~1:1li. niczej .Sejmu we wtorek, 11 b, · SALZWED~i:. : Na"„ .. °ąośie· ,, ~lic;:ja ~t~li~a . n~t~p_ttjiic\; .p~e 

· ;V/ ·walce wielką• rolę ~gry- PułkoWI1ik o.świadcizył~ i:ł: "!' ni:·rozpafrzone będą m. in~ymi Salzw~~~l . „ . Arep.::lse.e .. wyda·. bieit wyp;i.dku: - · . 
wa artyleria i lotnic~wo. Cel~ klasztorze św. !{la·ry pozosta1a zmiany, wproiwadzone p;-ze~ rzył .się wśró~ tiagiq.znych . ąko . '. ~6~1e:ni . 1nsp.ektor „ 1 ~ei~rl~h~, 
nojć strzałów · artylerii ppiw· jesz~e grup. a żołn. ierzy, z· któ· tSenat do rządowego prcj~Jctu Liczności wypądck . auto~obt1o~ · 1a4ąc ąuJem,, ·wpa·df _na 'k~.~y~1- / a!ańczej jest badłzo du~. Wo!· rą · nie miał •on ~łączeni~.' · 

1 usław.y.. o· przedłużeniu obniżkj wy. . . . . · ... . .. : . źme ·na przyclroznc <;lrzew9, o<l 
ua gen. Franc~ zajęły licz~e . Ną . je(inej z. kr:.zywiin _s~y n-0s:;:ici ci~żki-c · obrażeti~a i · ~oz· 
watne strat,et~-czne po.zyc1e, 

51
. -

1 
•. • · L i · t ,. . ft d znąleziono wczqrai ~ano strzes· biia.~ąc auto. · :· · · : 

kie,ru;ąc ~ł6wn1e .na~arcie nad ł iłZ IWB nł· as ro il VI r ra ze !::'an~ auto, kicrówcy . :auta .. n:e . Rany kier·o·acv· były tak bo· 
wyn:~sfo~c1, d?m1nu,t\7~ • 0 · · · l . : . było, natcm'.:-.st na m~:?:s::µ. wy· !esn2, ze poskn·owił p:ip::łnić 
strony północn'J ~ad m,1as.em. D•d.e ~s.oł· J 2aHte •_53„GdO'.QSf,Y r~nr . , }:::.d~m zn:ibz:'on·~ rc:v;_ą:węr.. . ::::. m:i~o:stw<;>, s~zcla;ąc- s-obie·w 

O!co.py wo;sk :. f?iądowycli S!l. .PRA~A .. W~i~aj w-y:~anyl !'J.owy \.ryslt~~yl'z. szvn i wp~dl ... z· ;Po;czą~ku ' p~zyptfSz.c.:i:am:i, głov~ę z r~-.;::o:v:>.2.ru.;-, .~ .. 
~ełnione i' iwłókami iabHych .§~ę w. Pradze \~b.d..;k trzmw·a. .pa stup ośW'l~tt2-t;l.1·owy, rozb11a· ::.~ z,:i:chod.z1 tu wyl?::.d.ek. _m?r· ~ołprzytomny 1 c1~z!'i:o ~·"!11lY 

Trannych. Wcizora}::ze walki to ?"IY• ,kt?ry poctą~ął z~ sobą jąc is~~·· \• · · • • • nz.r:;-1.w~. ~o znalez1en:u 1edn~k . f:Ie~nnchs, .błądząc kofo .m1e1sc~ 
t:zyły się .~rz:y . kmperatur.ze -10 hlzn~ pb.iry. Z · n·e1:cb· o~ych I Dw: e. ooo-by pon: ocły ś_m:crc \ 'V pobb h:.-m potok,u trup ;i. kie-, wypad.ki~, wpadł w foo;icu d·o 
f.loptli poniżej .ze{a. ./ razie przNYJl wo.z tir~wa. na DllejSQU, 53 .wstały ranne. rowcy z: przeistrzeumą,. glowĄ, , zamarzn~ic~ potoku. J. u.iOJlĄl 

Najlepsze pączki tylko 
. 

w cukierni „Krakowianka" 



Str. 2 Nr 9 

O(łólnopolski · „ ·kOngres, świata pracy 
wypowie się w najdonioślejszych sprawach pracowniczyc·b 

W połowie bież. tniesiąca od 
będzie się, jak do-no$iliśmy, ogól 
ncpdsltl kcp.gre·s pracowników 
pańs:-v10·wych, samonądcwyc:h 
i prywa~nych. Zwołany on zo­
s'.ał przez Cen~rn.!ną Komisi« 
Pci-czumiewawąą · związków 
prn.co·wniczych. ; .. 

Kongres te.go typu odbył się 
już raz w roku 1935 z: inicia~y­
'\'fY ówczesnej Cen~ralnej Ra<ly 
Pracownbzej. Moly'\vami głów­
nymi pierv.rs.zego kongresu pra­
coi.\rniczego był pr0<'.ekt, przed­
s~awicny pnez Rząd ciafom u­
sta\vo·dawezym, o wprowad1ze­
:i:iiu p·odatku spec!alnego oraz 
podwyt~zeniu . podatku doch<>­
dowego od uP'osażeń. 

f,icrwo~ny projekt rządowy 
eraz uchwalona przez Se;m i 
Senat us'.awa op:ewały, że o· 
mów:•om.y podz-. '.ek będzie po~rt\­
cany prze~ 2 lata, lzn. w cz~­
się, w którym budżet ska.rbcv.ry 
winien przypusizczalnie c'Ol:r:,­
gnąd równowagę. 

.Wodług o6wia:dczenia :-.-pm· 
wu;ą-~c;l:Q podówczas fukoię 
&efa Rządu, p·oda~ek tert., w 
miarę poprawy gospodo.rczc:, 
jak również n~lęks:zenia s!ę do 1· 

płY\VU !f:o'ówki do Skarbu Paii 
1-1~-r;'..ra, ntlnł być s~O?ll;O'\'/'O C>dwo ' 
łany, w ra~ie zaś wcześn!e'.rze­
~o osiągnię•o:ia ró·w1'lowagi bu· 
d.t~~owej - nn.tychmiast zupeł­
nie l"'tlicsi-oriy. 
Nalo:bło w;ęe mleć nadzieję, 

2e Mote to nastąpić nawęt 
przc:ł u..,łynięcie1".t przewidzła­
I:':)~~ 2-!eU1ie~·'.l okresu. 

S~ało się wsz:l.kże inaczej. z l"()lku 1935 riie zdołał zapobiec 2. Zorganizowanie nowej cen-
Nie tylko, że po·da"tku nie uchy :iowym obciążeniom rzesz pra- :rali ,pra9awniczej, je·d'll>oczą::!ifi 
~0::10 · we-ześn!e;; ' ale przy sporzą ::o-wn~czych. ' prac.cwnil>:ów pańs:vrowych, sa 
dzaniu budb~u PańŚ'..-vra na rolr OJ tego czasu zaszło wiele mc•rządowych i prywatnych. 
'..mdżc-~ov-ry 1937/38 - p1"ze·dłu7 ::as·adniczych zmian w ruchu za 3. Lojalna i ścisła współpra­
ż.ono go r.a cały rak budże~o- w'od·:rnrym pracowników pań- ca central ruchu pracownicze­
wy, czyli cb 31 marca r. b., a shvowych, samorządowych i ~o z centralami ruchu r-oboln:i­
-:a'.cm o 4 m:esfo,-=e. Pona<l~·o, !J>rywamych, które omówimy czego. 
-:-o je:it rzeczą povn:żechnie wia p•o!c1rótce: 4. Energiczna obrona dotych-
domą, ma on obowiązywać je- 1. Uchwalenie deklaracji sp·o czasowych zdobyczy tak_ z za­
:;zcż.e w c:i.łym roku budżeto- I łe.czno-~ospodaTczej z dh. 10.9. !:re-su pła-c, jak i u~ta,;1odnw­
wvm 193?/39.. . . 

1
1936, będ~cej punktem. wyjśdo- s~wa. o<:hronnego oraz ubezpie-

Tak więc, 1ak z powyzszegc ·.rym .ruchu pracowniczego z j czenwwego. · 
wynika, kon~res pracowniczy cha-osu. , 5. Prze;śC:e ~o fen~ o po·-
•. 1 a " N 

nadutvclU co l©omskim magistracie 
S1d s'la1ał · def 1a11d 1n11 na 8 m1esieni 'wiezlenia 

dwyżkę płac oraz; ~owy zbio-
rowe. ' ' ," 

T ~ główne prz:eolłrażenją !!f • 
:::hu ptacownlczego wpłyną bę~­
\vątp~en:a zasa:P,nfozo · na p~e.:. 
bięg z;bliµ.;ącego się ko11gre'ź#. 

Poza tym, jak s1ę dav;iaduf~­
my, drugi 03óln0F9lski kt;):ng!I'~~ 
praooWU:czy nie ograniiezy się 
tyl·lro do r01)5'.rząsan:ia .spraw 
na~ury tak zasadn:ic.zej, jak Ji:,ve 
stia 'płacy i pracy, te·cz na '.(>o· 
rzą<lku obrad je1\) zM.'.dą · się 
róWt1foż spT~wy·. bar<lzi'ej og61~ 
ne~ 

PGrza,dek ()brad kon~rem 
pn:ęwidu;e mię·dzy fanymi na':' 
siępują'-::e zagadnienia: ideolo~ 
gia ruchu pracovmkz:elto, e-pra~ · 
wa obrony Państwa, sama.rząd 

_ teryt~ir1ny i ubezpie~ze~i,o·wy, 
Przed trybynalem Sądu Okrę poGaniach wnoszooy-ch przez pe leźć pn-cy. Dano im zatrudnie- surawy kulturalno - oś,vńafowe 

go·wego we Lwowie ·• toczyła Eię tentów zużyte znaczki stemplo nie i ,.,ielu z nich o!::azałą si~ na , itp. · · _ _ 
rozp~awa prz'eciwko b. urzędni we, a wpłacone gotów!rą opla.ty stępnie doskonałym.i ·urzędnika· I Mie;mv naclziei!ti fe d:u~i n-. 
kcwl m:igbtratu ·lwowskiego, A. tyLu·!cm nalcmości stemplowej, mi. I ~ó!nopo!S'ki k-QMres pra·covmł­
I.1ar-~011-0:·~i, O·S!t.arżc·~·~mu. o. to, I p;zywlais,z:::za-1 s•oh;~. \Yf ten· spo .są.d skazał M~rt~na n~ ~o ~ów P.ańs~Vl'OV.rych, s~.mC>':"ząd~ 
ż::: pracujr.c w wydz1c.ile wó;ą!20 sob MMta.n sprzeniewierzył 719

1
, m:es:1ęcy b;zw:g1ęooe~o w1ęz•c lwych 1 prywa~nych da lepsze 

wym od kw:'.e'.nh 1935 r·o·!~u do zł. 56 gr. nia. · rezul'a.!y, niż pierwszy! 
p·ołowy m:i)a 1936 r. n~l~lę}ął na W toku ro1zprnw.y okazał.o 
.._ ________ ...,.. __ ... _ 

1 

się, że f.larto111, będąc urzędnl· 

żqiaitie loskÓnile! 1 kk:m Fundu:i:zu Bezrol>o·eLa w DAR·MO każdv otrz~mute na f!rodę · l Drohobycz1,1 dopuścił s!~ rów- · VI celu 11popularyzow111~ia naszego epokowego dzięła p. t. „Nowocze8„ 

C H A l W Y t nięż nadużyć i został ska.zany ey Leka.n: Peinowy" wś~ód łl:t!szenzycb warstw Społ:czdstwa pr:r:eZltlJ,• 

. . 
1. na 8 m:esi~cy wię~enia. Po od czy::6my ~~Jy S:eręg rófulycb n:ig'ród zupełnie bezpłahlie za trafni! rozwiii• 
siedzeniu ka.ry, oskarż.o.ny o·~rzy zanie n:.żej umieszcton·ego zadania. Oprócz tego k'1tdy małe ow:-ymad 

pi_ iiąszych warut1ków ni::stęptt'.l\ce wartc5clowe premie1 mal patSadę referenta kw::deru:n 
Yl smakach: orzechowy, rr · ·t=.ń· 
c;;owy. m'.llt!do, . m:slaga, "' ·: ::-:::'· 

11owa I t. cl. fi~my 

UłłloN
u Witrsuwa, 

.\Volslu1 C9 
., . . Tei. 270-51. 

kaw~g::i w m::.gish:-a.cie lwow- ZVl'Eł.NJE DAR.M'.O 

I 1 . O . ~YDY do szycia, aparllty radi0\7e, rowery: damdde J męs~, 1tatęf1>ay 
s ~1m.. slatnie swe sprz:ewe- walizkowe, r.psra~y łotcgr~łicąase, 11luzypce 1 in:mdoUny, ie•i:r:;ł mt<ll?ile 

1 wierzen!e óslrarżony tłumaczył l dmwiklc, bielizna 11tołcw11. s:duid płó·:a:a (po .17- lń~r.), hupnrsy u al;ta­
.1 :ni:t rozprawie ci'(żkimi we.runka silit m-:i;kto (pa 3 mlr.), hupoay i~clwi:iblu na ~ulm!e ~o 4 mtr.), l;otó-r 
nii mnter:alnym.i wyni!kłymi z watowa orn wfc~ą ilośc; buiyd1 Stil ttr6d j::lt eemle c!z.~b l!ter:u;:hie t t;' f'· 
po-wodu cho-ro!Jy żony. I - · I 

Wielkie za:.O:crcs·owanie wy- Z • r • w • e t • b - i- c - w· n. r • d - . 
wołały '\vywo·dy pr21~fożon~&o 
a:i!c~>r2oinc&-o, ra~i;:y Pakcsz:i. Na 
pyto.1,lie przewo·dniczticzgo, "czy 
do m::gisl:ratu przy;mu;e s;ę lu­
dzi karanych s;dai.ynfo, św:Sidek 
o·dpa-rl, że tak i że" w jednym z 
wy..iziałów praou;e kilku urzęd­
ników o przcsztqści kryniinal­
nej. Przyszli o-ni swego czasu do 
proczyu~nta miasta i praisili aby 
wyciągnięto do- nich rękę, po­
niew&.ż !ą nap;ętnow3Jlli przc:z 
spafocz2ńs~we> i n:e mo·gl\ zna-

Tragiczne poizukiwan;a 
SAN PEDRO (Kalifornia). 35 

okrę :ów , wo·iennych i około 300 
wodnosamo!o:6.w prowadziło 
wczoraj wieczorem poszukiwa­
nia zaginionego samofo.\u bom· 
bowego z 7-o·::obową zało~ą,. W 
czas!e tej akcji z 8amołolu, i.vy­
s!rzeloncgo z katapulty panc~r 
n~ka „Chicago", wypadł jeden 
Iotniik i poniósł śmierć. 

:zYTAJCIE 
„NOWEGO SPORTOWCA" 

CENA 10 GR. 

Kruki n.al ety z:iAtl\P:ć literami w ten spo:(,)b, aby olt~Ytnać l:llan:e pn:y$ło· . 
wle !u-dowe. · · · 

V/ykorcysta,J ckufę, kt6r:i nistfatza s:11 faz ,., tyciu. NlcJrta todaego 
~ka - ~epowcdz~nt;: wy~uczQne, Kc~(ly otrzym,ufe sqfrcc!q. · 

O~·J?OY.':iedź nalety ,pr,zeslać 11.a. i w-yklej poc:zt6w:ee (15 41'0t1:ty), Pn:i.G'!my 
pod::!! czyt~~nv i do.ldiufoy adres. Ac:!rescwtćs , 

POWSZECHNE WYDA \\7mCTWO POPULARNO· NAUKO~ 
· ŁODż, UL, ~L. KOśC!USZIU 26/Jl;, 

Rozwi~e 1r4;er:id prcE!sny pn:ayb4 tylko poci powyża&y adres, bJ 
ccue 

1
aagtody, !Ile cmiuęły nasiy:fi JilicJJ.~ów, 

W1głodni1le siada wilków 
liOIV .11a"i1 b1d:o z tS:tdU . 

Na terenie wo:ewództwa wo- 1 u.stalitłe., te zmarła ona wskutek 
łyńskiego od kilku dni panują zamarznięcia. 
bardzo siln~ mrozy, . W~kutł!k' W p0>bliżu mla.sl~ezka Werba 
tego w okolicy w pobhżu siedzib ztuileżl.ono zwlo·!ci 60-letq.iegG 
ludzkich pojaw:ły się stada wy Mikołaja ,lv'likola:czyka. Udał się 
głodniałych wiilków, które zhli on cio po-bliski~"~ miast,eczka na 
żają się do futorów i ponrwajĄ jarmuk. \V drodze wskutek 
bydł·o. zm;czenia us:adł na pniu i z:i· 

w lanieh na tet"enie pGwiatów snął. Ze anu r.i:t się nie o])udził. 
sarneńskiego i kowel&lcleg.o na­
potyka się ~na olbrzytn.:ą tlość 
kuropatw, które w oba.wie prz;:?:d 
mrozami grom3.dzą się w pobli­
żu os-:edli ludzkich. W o.k,olicy 
zaś Białegostoku zauważCMlo 
wi~ksze staida dzików, jeleitl i 11 

• -'-- „ .... 

ald weteranów ·Trauguttowi 
sarn, które podchodziły ..do osfa 
dli ludzki-eh, chrooi~c się pll".zcd 
~ilkMnl łub szuka:j~c pQżywde· 
n1a. I 

Silne ~ 'PO'WOdowały r6· i 
wnież 'ofiary w ludzia<:h. Na po · 

IAS'llłSO .... I&! 

Gf'PA.PRZEZl,IENIE 
BuLE atawv. z · •DWiłf 
br.-~ a • .,...„..._ •1n-,._ ....... ~· 
PA".'U.CU' „ JAKIJ:' PR'OS1KJ WAM;, OAJĄ 

lu w po·hliżu wai Bi!.raqie CpQ-w. eovz SA Jvt NAŚLADOWN•cTW"' 
dubfoń:ikil znaleziono zwłoki 50 0....._.1 ••D!IMI o•416Nł„D•N,IMlł1N"Jl!!!!l!!!ll 

letniej Teltli Pretiaki, m'.i?szkan 
ki H ;l k 

. „;r. .. „łG.l!MO„N\l!IWOltN• ło4 Td. ~ !!!!:!!!S · ws.i o.ro at i. Sekc;a zw:o:~, ._...., __ _. _ _......,.tiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.._ 

Urocz)lstoścl w rocznicę Powstania .~tycznlowego 
Dn.ia 22 l;i. m, przypada 75·le- tanów r~d. Władysla~ Dunin- wych odbęclz!e się pochód or- . 

cie Pows~an..:a · S:yczniowego. Wącowi~. , • ganizącji pod krzyż Traugutta. 
Towarzys:wo Przyjaciół We~e- N;a dz~e~ ~2 t 23 stycznia zo- pnia 23 bm. zos:anie odp:a-
raf!.ÓW 18ól r. p-owzięł·o inicla· stE1.h zapros~eni ,d"> ... Wars"Ziawy w1one w katedrze św. Ja.na u· M I 
tyinę uczczenia w całym kraju w~zyscy we.craru 1So3 _ ~~ • roczys:e nabożciis:wo. Po na~ . I Q ludnoici przub.•wa f1.~nq·1" 
ro·c:n~cy zbrojnego czynu pow- Pro~~a~ uroc-:ystośc1 m. m. bożcńs~wie we~erani złożą hołd • li li 
stans;0,w, • pr~ew.?UJe .w dmu 22 bm. na- TrauguHe>wi przy tablicy, vnnu TYiko 580.000 Pti~(ZiS 5 lat · 
C~!em ust~~nia .J>ro~nunu ~b ?ozeńs.wa zdobne ;a. poległych rovranej w domu, przy ul. Smol- Fr~Cll&ki urząd sta.t~tyc:zuy f podarezy~ Francję opuściło: 0 . 

choau uro1Zzys~ośc1 odbyło s!ę 
1

1 zmarłych powstancow 1863 r. ncj i nas1ępnie udadzą się do ogłosił ~ne, dQ:ycząe~ s~anu !;;ofo 500 tysięcy eudzio:zięm· 
zebranie pt:zedstawicieli. okolo w śwłą,tyniach wszystkich_ v.ryz- Bc!wederu. · lu~<>śc1 w wymku os"atmego ::ów, należy pr-zyj~ć ie w· ~iĄgu 
tOO organizacji. I nań .. Teg.oż dnia w południe pd spt.·SU, dokonane"""' 8 msrc~ :>s~a.tni„'- pl·ęclu J„t ludn ... s'c' b dz M N o<l Wie~oirem te~o dnfa wo!-sko et"' wi - ... „ 

Zebraniu przewodni~! pre~ ę ~e su~ w u;;eu:n a; 0~ i młodzież szkolna złoż;t hołd l<J:;łf> r. . Franej.i powię!::czyła s!ę o ~SO 
zes Federac;i P. Z. O. O. gen. I'~ w War~awie ?n·varcie wy ·we':eranom. ' FranCJa, Według tych danyr:h, 'ys. mie-szkańców. 
dr ' RQ'tna.n Górecki, który w I S•a~ ~ęko~i~ów 1 druk?w Q • . ' • liczy 41,50~ tys. mieczk~ń<;ów. o u~ ep·odzi () rnias~a fran· 
dłu:bżym pr_zemówieniu omówił'jpo~vs.aniu 1c.6l r.., z?ritaJ„.?:.owa Kom!let obchodu mieści s1ę Wedłu~ spisu z ro!cu 1931 lud- ::us!de, to ludność P~ryż~ wr 
zna:ezenie obchodu. n~. przll~ , T~;ra:rz:ys ~wo ~iłoś- t~ • 11°·~~~1~ Tov:arz~;;:wa Pr.zyr"-

1
- ncść Francji wynosiła 41,-127 :losi 2. 7~2 tys., Mar3y!ii, <lrug~e-. _ ! ni ow is on1 oru wys awy 

1 

i::.·.o ~v ~ eranow, \v.ar;:z<:.wa, u . :ys. czyli ·w ciąg.u pięciu !a~ '!o mi0:s'.a i:o P<lryl'.u 923 tys. ,_ 
:. S~cze.~Q!owy program. obcho-- !rze::h cyklów obrazów Grot· N~wJ_~i.·:ia+ ~r.; i "1!',„'1Y bi':~ co, ·.··zrosła tyi.hi; o 81 tys. ' tyonu 561 ty$„ Nicei 262 ty::„ 
du ws. oJ .ey rde~ov.:ał m-ezes 1 .. gl"'1'1l, • • ,~"''" ~ ~ 18 d-o 20 ftelefoin Pcn.1o't't"Z ,d„:-1t w brm e:i:a· """' ~ "51 t TI 
.Towarzy$Łwa. Prznacaół .W.ete„ Y/l i~aeh ~ ... _. ł,u,..:1„:0; ,6,94-78). .si.· e ur ...... 1·Ą-1.u ... 1.-.„y„;....,. .c,.,,. 0

'::-r ".'~u~ ~ ys., u ~Y 210 
.c-."N:f;--: ~ ...... w.~ .., _„.., „„ .... ..,,,,.. ~ll8-.. i Lille 200 - tysięcy:, · --

SĄ',!Yl:;KD JtiDNE 
, H"w!.rt. ·i ,.,, ... J(1th:11. 1itdr.ur11"'a 

"-~ . : ,!';• ' 
~."'' ::~~ . . · '· . 



1łr' 

·ct.110.-­
~ waran L w rn r 
MASZYiłY 
do SZYCI-. 

aajprz:edn:eJurdt msrck 'wiatowych 
I przybor::.mi do baf!ow::.nia, mcreł· 
ków, · cerów t \. d GOTóWr(Ą -
F~TAMII 0 ,1stawa na kos.zt f'.rtny 
Cenn1ki i!usl.r wysyła bnphtn:c: 
CENTRAi A MASZYN, KRAKóW 

al. Dktla Nr. 1C9. A. 

'RADIO 
WARSZAWA J (RASZYN) 

?lIEDZIE!.A ~.I.1938 R. 
B.Or> ~·Y1!ll3.ł czasu. &.05 Dziennik p.> 

tnnny. 8 15 Audycja dla wsi. 9.00 Tran 
111:1;~;a n:.b::o~~ńs~wa z ko•~o!a 4w. 
Krzyh w W - r.cnw;e. 11.30 Pidni 
~zbdow$lde. 11.57 Syg.o~·ł cz:i.s11. 12 03 
Poratu::k symfon!Cztly. t:3.00 Prze.1!qd 
ku~~ura.'.„,y. 13 10 „Kwht paproci" -
frsl!!Uent z ks:l\tk! 13.30 M:izy.ka cbh 
dowa. 14.•s Audycja dla wsi. 15.45 
W&z:ydkie:to po ltochu - audycja dla 
dz:ccL 16.05 U sh:rych mi.strzów. 16 20 
Najp!ękn'c!~te polskie kołysanki Je· 
zmowe. 16.•S „Aruelcia i tycie" - po 
wic4~ IT'uwi-ona. 17.00 Podwieczorek 
przy ~·rcfonie. 18.Sl) Powszechny 
Te•.!r Wycbr:::1ni: „Wvw'>-:!z'ny". 
19.35 Slynnł w'rh:o:z:i. 20.35 Program 
ft! jl.!~ro. 20 40 Przegląd po:dty,..~~y. 
2fJ ~:> D:::enn~k wiec:!:<lrnv. 21.00 Wia· 
doircbi r-„or' owe. 21 15 \V:ecz6r p!o­
t'!n:k. 220'.) Opow!ct~ o D:!dbovcn:~ 
22.r"-"1.0·'.> ""' ?.~"''e vrh:'rT"dr!. 

U." "f/!.A WA It (MO:WTOWl 
H -!3 r! ·rw~ p?yty slrn11y"!t rr~vc.t6w 
16.0~ Fa'.idoń aktu.al~y. 16.1~ Kwar· 
hl. 1S.~'.l Pro:(:-a:n tt't iutrc-. 1.., 'l') -
22 :-:i - Fr7-::m~. n.OO - 1.r.:i. Muzy· 
ka laacoza& (płyty). 

• 

o warr11a l 1ra(r 
dla młode go pokoleniu 
„Ucz~i" z V.'/a:rszawy (Nowy 

śwfo. t 39 m. 10} tak p.-zed.stawia 
sprawę: 

I>Utaf w Polsce, z po­
..-11 "~ w::d-11 •1:::lkicJ Ugby bez­

ro.bot.nyc.!i, ,„ . iani.a slę 
kw;:stia: jak z ;:,P"~WU:ć byt 
rnhd::imu pclD!tlcmu poko­

fontu7 RotZWią~ie tego p.roblc-u, 
clab mlod::l:iy P1'•ty - pow:'nnn 
być 'ló'\TDJlll "km Dr.&Zetto Po.li· 
l>:wa. 

Pcl:;two w'.uo stwonyć if~ą sieć 
~~b~ił z:.,·:r-'.:;wych .113 ltr«lło c:.:.b(.O 
l:r:.ja, l;y po l:h r!:cńrzc~u acz:ń, 
a.1 u:zaim::c:s r:i:cl l~h w ręku. w 

Tydzień pośw1ą'.eczny w po w·spólpracy z Fran-cii\· Zarówno 
.:i~yce n'.e zaznaczył się bynaj- prasa niemiecka jak i włoska 
:nniej ciszą. Wręcz prz::::c~wnic. powrała nominację sir Rober­
:!czus:annie odbywały się po-

1 

:a Vc..nsis:ari.a nieprzychylnie. 
ufne n~ady dyp!oma~ycrnc. Kilku minis:rów angielskich 
W zaci::zu ta.:zyły się „rozruó· Y.rśr&::l n:ch min. Eden, sir John 
wl.i" ru. b:e:U;ce tcma~y. Q.:;zy- Simon i S:r Robert Vansis'.art 
·;::ście c1o op:nii pubtc::ncj nic znn.!eźli się na urlo='ach \'"rf· 
:: tc~o nle clo :arto. Z ł:aku ści· 1 ~oczyn~~o1.·1·0-świą'.e·cznych we 
·łyd1 wi::.domości rozwfolmożni Franc!i. Wiadomo dalej, że 
:ii dQ plo'.ka. Z różnych s'.ron ::złonkowie rządu angielskiego 
:nu'.e się najl'óż.norodn.icjcze do :po'kali s1ę, względnie spoHcn­
:ny:ly. ·~ s:ę. ze swoimi kolegttmi 
UONIOSLA ZMIANA Y1 AN- :rancuslcimi. Ja-s11ym jest, te 
&IELSKI.1\1 I.i.IN. SPit ZAGR. ~anowie ci nie będą mówili o; .. 
Najw!ę!;:szą uwagę budzą ~~c~ie,. !"le .o pol~~~ce. A w 

:m~n.ny w anifd.;::·:;:im I•l:nis:er- , e1. c1z:c-d2m1e. 1est 'Wlc.e ~uraw. 
s~wic Spraw Zagran:cznych .:iore .~?ęi:I:a;ą ~en z pow.ek dy 
.~akt mianc\·:ania dbgolc'.nic- 1loma.ow i męzow s anu. 
10 fo~how·ca, wicemi.nis:ra do- nYPLOr;lACJA 
radoą dyploma:ycznym rządn r,1USSOL!NIEGO 
~powcckw.rał powódź l~omcn~ a- Włochy czu;~. że w tej. chwl 
<Zy. S:anowis!;:o takie dotych· ~ i nic po:rafią przewalczyć nie­
:z.:ts n:e fa'.n'ało. :hęci an:fclskicj. Lcn·dyn pa-

W An!!lii, kola rządowe, tłu- ".rzy z u~·c:::a na w ;:zclkie posu· 
macz~ te.n fakt li tylko.naw~ł~m n:ęcia l"..zymu. N!e S!)OWodo­
~r:ic p.!ue konccn:ru;e .;1ę w wnło {o b7na;mn~ej zm:any kur 
~ym rc:::crcie, r.:i~·cmit.:;t w za· :u w Rzymie lecz przechvn'.c 
jran:c:rnych kol ach poli:v-.z· 1alr:'!c, kont~':wcn'ne postt· 
nych, zrc:z'.ą i w · ar.giclsklch wan:e dę po linii an~yt.n 1fel-
~:cmcn:n.rze ie!ą zn::i.cznie da· :·!de:. Mm:~cHni wszvs·' 1ldm' 
!ei. Pc·dlm:śla :;'ę przede wszy :'rc.:ika.."!li usiłu;e zwi~kszyć 
s~kim sympatie i antypaHe M· wpływy włosk:e na !§'\·•\ecie, 
wego pomocnil;a min. Edena :·~'r't'ltt'~ać c~ Rz;ym - DCTlin 
oraz premiera Chamberlaina; - To'·h 
k~órcgo wpływ na polllykę za· CZY TO WPJ,YWY 
~r<'niczną jest bardzo duty. V/ŁOSIC.TE? 

A w!ęc w p!erwszym rzędzie W niektórych kolach pot:· 
'.,l"Odnosi się jego profra.ncuskie :ycznych uważa)ą, t~ z jedne• 
nas~aw!en!e i wydą~a się z tego s~rony Brazylia dos '·aje dQ pod 
\'mi•csek, it Anglia póidzie w wpływy Włoch, z: droę,iej zd 
kieronku jeszcze ściślejszej Rumunia. Jakkolwiek prze· 

I~ C-H{łONI OD ODM~OZfNIA 
UDELll(ATWA i WYBIELI\ ZNISZCZONE ~ldim.tllam=msi,i 

• :PERFECTIOn 

P. Z&s:S~~w \V/:cJatczyk z 
\VI ar.;zawy (Wiktors.ka 57J pi­
sze: 

miany wewnętrzne w tych pat~ 
s~wach zbliżone są do faszyzmu 
:i w:ęc ideologiczna więt :s:nic· 
;e, to jegz-c:i:e n.:e oznacza jed­
"Jak, ze w po li . yce zewne. rz· 
nej pańs1łwa. te podporządkują 
;i~ v.ry~yc~ym. wło~ej pomy­
~ zagran1<:zne1. 
Jeżeli chodzi o Rumunię k 

::::8:r~wno z tlst premiera jak i 
:mn1stra spraw za<rran:cznych 

dł . . • 
?a y zapewruen1a, ze dotych-
czasowe so;usze będą "\v: pełni 
•:.t' ' „ . . rzym;:i.r.c 1 ""ę zmiany wewnę-
trz:-e nie J?~iągną żadnych 
~ian ~ p~lhyce zagraniczne;. 

Wb1~żącym tygodniu zb!e­
:-ze się w Genewie Rnda Li~i 
'.'-Tarc:~ów. Wvs~ąpfonie Włoch 
z tej in-stytu<:;i C'.irnz ogólny kry 
~„s w s'·osunkacb ,...,:"!'1zyr„ro­
dowy~h na pewno odb!;e s!ę na 
-rz~btesfu cbr<!.d oraz 'r.a nas'.ro 
/eh p:i.nu;j:l-:~h na·d je:t!<:>re!'l 
Jemn;iu., \V.ą!pliwym jed:-=.k 

•.11yda;e s:ę. by 'P-Ortt~zano już 
'eraz znl'łfl.d..,;i?..,,:n. ~w:„.,.„ne z 
reformą Vgi, jtl..k„~fJ!v.rie'r pew­
ne suf'e He w tym kierun!cu nie 
~ą wykhtczo::e. 

NA FRONTACH 
WOJENNYCH 

.Ar. S 

nZmier: ilb1m prawo 
w11Iorcztl1 

„Biohio", pr:.cownik warszaw 
: Ici.::11 tr~mwa:ów mie;..skich, ta­
kie gfosi zas:ttlv: 

1) Gdybym został m!nl· 
strzm, d!)zbrl)'.ł!Jym r .:.Iskę 
na morzu t w p:lWietrm. 
PG!:::cl.z.w:ll;pn wewnątrz 
kr:.!u dr~i asfallo,~e i tra 

kowe. Nc.stępnie d!'zyłbym do :ano­
toryzowł:Jlia Całeto kr:i.Ju, a szczc,61• 
n!c arm!L 

2) Zm.:eullbym prawa wyb~ dla 
ludzi pracy, by k&Uy robotn.ik. Cą' 
chłop b~ dopuszczony do wsp6lod• 
pDWiedzialnoocl za fosy Pańsh-·a, b• 
m6ttł zi:.!e:h:ć sts:t cd S:eb!e, a de o~ 
J:ildcf ś partii polity=-nel. która U.. 
ni!e n'm według swoich pOtneb, 

3) Dążyłbym do p-00.nies!en.ła ~ 
t-?>oc'krki kri:jawef, ł udogl•cndcnła 
hllndlu, prz::myslu. aby polepszy6· byt 
ludnGłcl pracui11cej. 

5) W za!rresie polityki ząra.ałcmef 
dążyłbym do at.rzyman.ia •tosmak6• 
„„•.„·~wych, ze 'W'!'::ys'lilint p~6.stwa-
1111. aby praca nad pokpsua!em go· 
-- . · -· : •..,_. ·--··::-= r •";;ywala Ili• W 
1101111a1Aycla wanmkach. 

Jutro chl..szy ciąg tun:iieju an• 
kietowego. 

ClłGROBY PLUC 

Gruźlica płuc fe&t nieubłagani\ I ee­
rocznie, nie ro-b:ąc rót.nicy d.!.a płd. 
W.eku i stanu, ko&i mi:iony ludti. -
PrJy zwalczaDiu chor6b płucnych. 
bronchitu up:>rozyweito. męC'łącego 
k.:szlu, grypy itp. stosu;ą pp. lekar:11e 

BALSAM TRIKCLAN • AGE 

kt6ry, u.ła~o wydz:iehniu •ft 
p'.woci.ny, wunac:iia organlzm i a:.mo• 
poc:r:uc!e chorego oraz pt>w'.ększa wa• 

gę ciała i usuwa ku.tel. 

2niwo b·ałei SmiirJ 
·w Rumunii 

BUKARESZT. W calej Rumu 
n.:.i p3llu;ą ba.rdzo silne mrozy. 
Zanotowano już liczne wypadki 
śm~::irci z powod:.t zamarzn:ęc.'.a. 

W B:?Ssarabii i w Dobrudzy 
całe w:os!d nikną p-od grubą po 
krywą śnie/!u, która w w:elu 
m:e;.scach sięga przc-s.zlo 3 m. 

W północnych częściach kra 
:u zjawiły się Eczne stada wil-

Na frcm~ac;h wojennych bez ków. Pociągi kursują z b.ardzo 
~mian. Wo;ska ta!'Ońskfo po::u- znacznym opóź:l:en:em. W w:e­
wa!ą się nnprzód, napo'yka!ąc lu m'e'.scach komu.nikacja kole-
'ta słabo zorgan1.zowanv o~ ·=-r jowa uległa prZ>zrwfa. „ 

Chińczyfrów. Nowa ofor~ po- · 
kojowa Japoń-::zy'·6w zo~· ~h 1' 
"'r:tez ml'!rl'!załka ("„Jl.n~ • T<l'I.~~ 
Szeka odnucona. s•osun.ki ja· 
"'.ońsko - an~1 c1skie w d:-1szym 
Ą•~lftt file ule~łv odprężeniu. 

\V Hfozoa"lii h·w:1we zmn.tła-
1ia n;e us~a;ą. V/o!'"'~P r"'Jc-­
···e zda'.ą s:ę nrzec"io·clt:r fi'> o­
• .... nsywy. oo bV!l"llmp!,..: ... ;e o· 
-.,..:i.eza. :!e 7tl •·~-1~!'' ~'~ on,\ 1 · 
-,vyc!ęsko. fal< ł'> ,.,~ -1-~ ~ •· ,(l"I., • 

···.J: (':c"'Ą• - ! ... " .-- - - '·łl'dzic ma -1 

newru pod Tenrelem., ..., __ ~ .... --~---
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• napisać do niego list. • 
Nazajutrz, gdy Sawicki i dzieci oo~li, (te1. n<>C'J' 

~awicki nie wchodził już do poko;u Ja;d.z.i) Jadz:a nar 
. p:,Sala do aktora następu;ący list: . 
: „Wielce Szanowny P~ie! Jestem Panu yrdz1ęcz· · f na za tak rzadko spo~ykaną, p.rawdz:w:e luClzką go-

· 1 ścinność. Proszę mi wybaczyć, ~e !1ie P.rzysyłam ~~u 
od ra.zu tych chvudz:Cstu rubli. Zrnb:ę to .za . 1akie 
dziesięć dni ,bo n'.e mam jeszcze faraz p;.en:ęd.zy. 

I' „Pro-szę n:e .P:sać do :nn:e. na adres, który Pa· 
..-~ .... -·- nu p·cdałam, ho JUŻ tam nie m:.eszka.m. I „Niech Pan n:e myśli o mnie źle .. Bo ja o Panu 

W nocy prrz;yszed~ do pokoju Ja.&! Sa~kt . Błagtl, by z.o· . Służąca obeirzała podejrzliwie od stóp &> głó'\"- ' myślę tylko dob~ze„. Pańskfaj ~okoci n'.gdy O.:e z~-
zostala u n.:ego na za.wsze, ale Jad?.ia pow:ediz::ala &t~zo, 1 „ciotkę z Ameryki". Ta cała historia wydala i·ej si~ pomnę . .MożEwe, że się jeisz~ze spotkl:mf, a!e to Sl~ 
te JI11Usi po~ ech::ć d-0 K:akowa w ~IPI"aiwa.cli p:iztyi,nych. mo·c:no podei'rzana. ,,Coś on:i mi W"'ńlą.!a na kochan· ~~ain:e dopiero wte.dy, t<dy zabrzmi pfo::.śń WolnośCcl .,Ale p:ina Wlróc.i d-0 mnie, prawda?" - pros:ł Sawlick1. i ó - Ei 

- 'i'ak, w.rócę do p.ana, ale pod jednym warun· kę ra·czej, anii:ieli na c'.otkę" - pomyślała. I dla mego uciśn!onego r:a:rodu .... 
kiem.„ - o·c!powied.zi•ała. Sawicki poszedł do fabry!d, dzbci d-0 szko!y, I Pfoniądze odeślę Panu już wkrótce z gorącym 

- To strnszncl - zawołał zrozpacz.onym gło· a J adzia zooStała w d·omu ~:.:ma ie służącą. , podzię!:owarnlem. 
sem. - To ta!t, jakby mi pani z:-.w:e·siła ldćdk<; u Zauważyła, że służąca rzuca na nią z boku ba· 1 Z wyrazami !iłęhohfago szacw:ili.u i wdzoięcrnoścl. 
ustach i postawiła ~.zede mną na;bpsze i najdroższe • dawc.ze sp<i•;rzenia. J. L 
potrawy„. J::.óz!a cruła s!ę n!t.?::wo}o pe>d tymi spojrz:n'.a· P. S. _,_ 

11.r· ó t J ... _ mi, które 1'ą 1'akby rorzeszywały na w:ikro.ś. Czuła N:e nazywam się Alebanc?ra Tomaszewska, j<UK - 1~:e m wmy o ym.„ a WTU'.-ę.„ ...-
- A może o.C:łożyłaby pani ten wy;azd chociaż· się jak cz!Ql\v1ek, który po~2Lnił jaki~ś w:elkie prz2· to Panu podałam". 

by na jecien tydzień... stępstwo. Miała wraże.n:e, że ścbny, że wsrzystkie 1· JaC:z~a a:lożyła list i włożyła go do koperty. 
Jadzia zastainawiała się chwil~. mzble w m:esz~:anlu spog!ąciaJą z:a nią tym s~ym W swo.;ej torebce z·nalr.-zla jakiś zm.c~ek pocztowy, 
- No dobrze.„ - o.c!p-0w:iedzi~ła. -:- Ale w wzrc!tlem, co s!użąca. który się tam zawieruszył z dc.wr.a, i przykleiwszy 

przec:2.~u tego tygodnia n.ie będę mogła wyjść z do- Przez cn.!y dzizń pra\.f..c Jadz!a stała przy oknfo go na kop2rcie, pod~·h list służącej, pros.z~ żeby go 
mu P ...... · dl ń i wyńlądała na ulicę. I wrzuclła do s!trz..,,,., ld, .„ ...... rozumie, e:cze5 o.„ s i-

Porwał jej rękę i okrył namiętnymi poca:łunka· Wido•k ludzi, któr.zy plynęli ul'.·cą sze:-0!dm s1ru· Sluż<'.ca wzi~la list i ze5.zla na ullcę. Poi.erała ją 
mi, szepcząc łka;ącym prawie g!o:::cm: m:eniem, oc1p~dz:ł nie:o sm-:i!ek, który ją p.rzygnia- c.~e!:awcść. Pon:eważ po<le;rzewała, że kobieta, któ· 

- Jaka pani dobra ... Jc.dz:u!.. Jaka pan.i dobra! tał w p:erw::::zych gc«1zh1ach. ra p-rzys.zla wcz~raj c~o ich 2omu, to n:e ża2na cio:ka 
Dusza patttl czysta jest, jak kryształ !... , Po południu wródy tlz:e:::.i. Na wstęp.:e o-U' razu z Amzryki, ale kochc.nka Sc:wiclde"o, - chciała się 

- No a teraz niech pa:n już idzle. N12ch pan spytały, czy „c:otka" przyw'.czła już swo•;2 walizy, przekonać, czy jej podejrz'2nia są słuszne. 
wróci do swe~o poko;u... są bow:em bardzo c!eke.we, ja:k12 prezenty pr.zywio· Gdy!Jy um!aiła czytać, by!·oby jeszcze pół b:edy. 

- Pozwól mi pan~ pozostać jes:!':cze troch~ ~.zy zła im z tej Ameryki. Ale na wsi nie uczono i•ej czytać ani pmć. Gdy mia-
aobie ... Jad.z'.u, jics·:em teraz tak o,gr.omnie szcz~śll· Oko.Jo czwartej wrócił Sawicki. Jego twarz, je· ła sl,z:ie~ lat, pasła już krowy dzle~ica na ~ą~~· 
wy, taka radość rozpiera mo•ją duszę!.. go o-czy jaśniały rad·ośc'.ą„. Jadzia wydr.wała mu się a przy <..~~nas.u latach po.~ła do m.1asta „słuzyc • 

Długo jeszcze slt2dz:ał przy n:ej. Zapewniał ją teraz tnk cudo'W'n:e p.'.ękna, że nie mó-gł cd n.iej o.c.zu ~~~ J>ZJ mu:ze-cz~ny, po·l~c,a.nt, ?m:·a doba-ze. ~Z_Y-
w gorących siewach, że będz:~e z ni.m szczęśliwa, że oderwać. Spogląda-i na n!ą z p.o·ciz'.w;zm, który wy· lać 1 p~ać. Juz on J~l powłe, co 1est w ~y~ hsc:e. 
ni·cze~o jej nigdy nie zab1"almi.e„„ DęC:Zie miała ws:?.y· zierał róW111ież z każdege> jego ruchu, z ktidego s!o~ <;>~o, l~J narzecz·ony 1zst UOZ<Jnym c.złow.1.e.kfam, co 
stko, co jej dusza zap.ragn:e, a dziecko jej będz'ie wa i brzmienia głosu. azienn:.e czyta gazztę... . 
wycho·wyw:me i d.oglądrune z więk5zą je~zcze stara.n· I - ·Chciałem pan.i przynieść jakiś poda'Ft11l~k„- Tymczn:.:;em S·cho·wa list do p.01;utrza, d·o ni,z.d.z!e· 
nośc:ą i tros!(faV<Jścią, aniże!i jego własne C.Zieci. powiedział c:cho, gdy po z;ed.zen.:u ob'.adu znaleźli li, znaczy się. Ma wtedy 11wycl1-0dne" na sześć go-

Próbował zbliżyć swo;e wargi do jej waorg, ale się st.mi w gabinecie. - Ale„ obawiałem s:ę p<> pro· dz:.U, pó;d.zic, jak zwykle, c1o narzeczonego, na Pra-
ona,- żeby uniknąć jego po.całun•ków - wzi~ła je· 1 stu, że pani... g~. gc!zie on m.:esz1ta w „kawalerce". Pdrnże mu t:st 
go głowę w swoje dłonie i deli.katnie ~laskała jego - Że s!ę obr::żę? ... Słusznie ... - prz·erwab mu i p•oprosi, żeby go i•zi przeczytcl d.o!dacdi:e. No i do-
włooy. Jadz!a. - łl:ech mi p&.n nic nle przyn.osi, żacinych wie s:ę wtedy, czy jej pe.n S1prowadził so·b'.e koc:h:n-

- Niech pain pójci!zie do siebie„. połozy się„. 

1 
podarunków„. Jeżeli pan nie 'chce, żebym uc'..ekła.. kę do. domu, czy też to jest naprawdę „ciotka 

Już czas spać .. Ja także je-stem zmęczona ii śpiąca .. - Obraziłby mnie pan tym 02rom.n.ie.„ z Ameryki". Z tego listu dowie się prawdy. 
mów:la do niego pi.eszczoiliwym tonem, jak do 1 . Nagle f•rzyp·~n:n~ala so?ie artystę, od .l~tórego ~ jeżeli. ta kobieta jest lm;hi:.inh~ pa~a, to ~u 
dz.ied~a. J pozyc~yła o.wa~1e~c1a rubli na ~oszta p~drozy. . poka.L•? ten list, bo moi:e ta kobieta p~ze lisy do i.n.-

I sprawiła, te czul się, jak dziecko pod czulą Nie mogła się 1ed.nak zd-a.byc na to, zeby pro:;:ć ne<ro ieszcze kochm~..a. 
opizką matki. . Sawickiego o dwadzieścia rubli. Posknowiła nic nie „ Sfo~ąca wsU111ęła list' za bluzkę i wróciła do 

I jak po€łuszne dizlecko wys.z.edł z pokoju. brać od tego człow:eka, wied.zą-c, że to by ją może mie.szkamia. 
J:i.&zia długo jesz.cze leżała bezsenn'.e. Dręczyły do czegoś zabowiązało. - Czy Antos!owa wrzuciła . list? - spytała 

ją różne myśli. Każda nawet uprz.e;mość z ie!!o str<iny, wygody, Ja&ia. 
Z rana Sawicki przedstawił ją swO:m &ieciom z których ~orzystała w jego m:esz.kaniu, jedzen:e -Natwrafoie, że wrzuciłem, proszę pani.„ . 

jako „ciotkę z Ameryki"„. nawet. dła~1ło 1.ą wpro~t w. gardle. . „ Służąca z Jlliecierpliwo~cią oczekiwała nad~ 
Dzieci przyjrza:ły się „ciotce" i spytały, jakie Nie m:ała 1ednak mne1 rady .. Musiała pozostać ścia niedzieli. 

prezenty przyw:ozła im ciocia z dałekiege> kra!u w tym mieszkaniu chocia.iby tylko cllatego, żeby n1e Arit~a zawsze oczekiwała z utęskn'.iwiem 
i ~dzie są jej walizy„. zadawać bólu. tem1;1 człowi2!t0wi. . . swoich sześciu godzin wolnych, ale tym raz::m z ;es.z· 

- Walizy po·zcstały na dworcu, a p<Jdarun!d, . Postanow:ła więc od_zshć aktoir.~wi pieniądze cze więliszą r.:ccierpliwotcią oczekiwała niedzielne-
które c:oc:a przywio.zła, są tam w waliza.~h - wy· dopiero ":tedy, g~y będ~1~ 'V: Kra~ow1e. . 'go ckia, kiedy będzie wreiszde 'm:ała „wychodne". 
jaśnił ojciec. „ Aby 1ed:nak & o me1 JUe myslał, postanowiła (Dalszy c:ąg julrc). 

Nauczka 
Cyntia Delmoc!on była nie· 

zwykle piękną i boga'.ą. Wielu 
mężczyzn starał<> s1ę o rękę 
Cyn.tli, ale wszys:.kim dawała 
ona odkosza i w!ększość z nich 
(iziękowała za t·o, że ta przygo­
d:i .miloo.na kończyła się szczę· 
tliwie. Cyn'.ia miała bowiem 
wstrę~ną metodę pos:ępowania, 
która do9iero w o:;tatniej i:hwi· 
li wychotlziła na jaw: dług'l łu· 
dziła m-rtczyzn nadzieją i do· 
piero gdy byli bliscy o·błędu da 
wała im . odkosza, - kp'.ą.c 1. 

n!ch na dobitkę. Ambitna Cyn· 
tia miała daleko idące plany 
ma'.:.rymonia1ne: pragnęła wyjść 
za mąż za boga·ego arys·~-0!rra· 
tę z2 s!arej A'odziny szlachec· 
ki ej. 

Pewne!!o dcia Cyntia zacho­
rowała na grypę i lekarz pora· 
dził jej udać się w podróż mor· 
ską. Cyn~ia postanowiła odbyć 
podróż w towarzystwie Mary 
Dlac!( ~ On, swej niezamożnej 
przyjaciółki, z którą· się znała 
z ławy szkolnej i do której czu· 
ła w!elką sympa'ię, chociaż róż 
in!ły się zasa·dnfoz,o charakte· 
rami. . 

.Mary z racfością przyjęła pro 
je!d przy;ac:ół1<l i P·O trzech ty· 
godnla:::h młode dz:ewczę'a za· 
jęły m'.e;soe w pociągu idącym 
do SC'U'.ham!_)!On, <!dzie miały 
w~:""~ n!'I s•a•e!( „1'•fa$!;s". 

Zaledwie i)oc.i;ut ruszv.l z Jniej 

sca gdy d•o przedziału wszedi 
'.akiś młodzieniec i postawił na 
~awce skromną walizkę. 

- Przedział jest za;ę!y, -
:-zegał o.s·chle Cyn'ia. 

- Nie sądzę, aby panie wy· 
!cupiły sześć bile~ów. żału;ę, ale 
\vszystkie przedziały są zaję~c 
i tylko tutaj są wolne mie;sca. 

- Jeśli pan zamierza jut tu­
'.aj pozos~ać, to n!ech uczyni to 
;Jrzynajmniej w milczen:u. 

- Racja, do Ka!)s:ziadu bę­
dziemy jesz,cze mieli dużo oka· 
zji do porozmawiania. 

Cyntię podniósł gniew. A 
więc on też jechał do Kapsz1a· 
~1t1? Był nawet inlody i wyglą­
dał sympatycznie, ale je~ bez· 
czell"ość musiała być u1<ar~na 

Gdy pociąg przybył do Sou· 
'.ham,'.on int.n1z oświadczył, że 
;est drugim oficerem na s•atk~ 
.. M '.lgis" i poprosił CynHę, aby 
;adła nrzy jego s~ole. 

- BaTd?:o chę~n!e - od.nar· 
ła po chwilowym namyś!e Cyn­
. ;a. Mary s1'o;rzała na n!ą z o­
bttr7eniem. Zp:-ł:i ten ton i wie­
,.i:da.fa, że b'.ednemu m!o· 
-lizieńcowi ieszcze t>rzed k-0ń­
;f':ni podróży ohrzydn1e żyde.„ 

Przez p'.erweze dwa cl"li m<>· 
·7e b"ło burzliwe, Cyn'ia czu· 
\'.\ się hmho zle ; n!e opuszcza 
!a swej kabiny. Trzecie~o (l,.,;a 
r,.,,,f~a ~n:1"11'1iła ~ę T''l ""'•łR.­
dzie 'JN' całej swej lq-~ie. Zaraz 

'
usłyszała za sa.bą wesoły męski 
1łos: , 

- Jak slę pani czu;e. -
Odwróciła się i u;rzała intru­

za z pociąllu. \V mundurze ofi· 
:era prezent<iwał się o wiele le 
!)iej i Cyntia uśmiechnęła s!ę c'!o 
niego. Oficer zaprosił ją na wie­
czór do tańca i oddalił się. Cyn­
. ia wc·dziła za n:m spojrzen:em. 
Ach, jak ona będz:e go dręczyć! 
Całe szczęśc:e, że jest sympa· 
tyczny, to ułatwia zadmie i czy 
:ii je pnyjemniei:;zym. 

- Pan!e Fraser, - krzyknę· 
ła za nim - nie<:h mi pan po· 
'.iwięci nieco czasu. Chc'.ałabym 
; ,ana również przeprosić za -nic 
' aktowne zachowanie się w po· 
-:'.ągu. 

- Niestety, nie mogę pani te 
;oaz towarzyszyć, jeslem za;ę~y. 
7.obaczymy się pny obiedzie. 
Jest pani moją sąsiadką przy 
1~o!e. 

Cyntia była oburzona, te ten 
n.'..edźwledź ośmie-Lił się odmówić 
'ej prośbie. A!e Fraser nie zda· 
·-rał so·bie widocznie sprawy ze 
Jwego przestępstwa, pcnicważ 
'!artował z nią i Mary, a Cyntii o: 
·'re uwagi n'.e "'wyw!erały na 
:lim ża:dnego WTażenia. 

Pewnego wieczoru Mary 
wszedłszy na p·c!dad, zauważy· 
ła Cyn'.ię w ramionach młode· 
go oficzra. Mary s!:lnęła n:i mie; 
scu jak wry~a. Cyn ' ia rzekła 
:i.zep~em „kochany" i znikła w 
-:emttośc!ach. Fraser słał „rzez 
::liwilę bez n1chu, a u;rz .... ~ ..... 5'2y 
~t.1 :7,..!1ca. &e Ma.ry, lekko 
drg~ł. 

- Bairdzo żałuję, że pani te 
widziała. 

- Cyntio, czy chciałaby pa­
·i zostać mo;ą żoną? - zapytał 
!rżącym głosem Jim. 

To jui zbyt wiele. Cyntia n!e 
no1ła nad scbą zapanować i 
·.vybuch.-:ęła głośnym śmiechem. 

- Równiet i ja .tału]ę - rzE 
kła zduszonym głosem. - Oh, 
'.)anie Fraser, nie chcę obgady· 
~·rać Cyn'.ii, ale n'e-ch pan siQ 
;ej wys~rzega. Igra ona z męż· 
~yznami a nas'.ępnie ich p<rrzu - Młodzieńcze, pan jest sza 
-:a. N:e chcę urażać pańskiej Io.ny! Jak pan mógł pTzypusz· 
mibic;i, ale już tylu mężczyzn czać, że zgodzę się na to. Chcia 
'eżdo u s~óp Cynm i.„ I łam tylko panu dać nauczkę. 

- I dia'et5o jest n!eprawdo- Nie, pan:e Fraser rezyguu;ę ze 
~odob11e aby„ Ol'a s'.ę zain'eres·o wspaniałej przyszło&ci , jalrą 
·,vała drugim oficerem „Magis" pan mi może otarowaćl N:ech 
- pr7'?rwał jej Fraser. pan spró~u;e szczęścia u Mary, 

- N:e chciałabym aby ona ona m:i ci;o pana sk.boś:O 
'.)anu wyrz!tdziła krzywdę. - To jest cudoWT1e - wy· 

Nas!ę:pne,;!o dnia radio donio· buchnął śmiechem Jim f opadł 
:ło. że hrab'.a A~mlns:er zginął na leżak - pani chc!ała mi dać 
?odczas wynac:ku samochodo- nauczkę! A co pani P'Qwie na 
wego. \V:adomość ta zepSt!!a '.o, że kuzyn łhnder~onA Ax· 
C•rntii humor na kilka god.?:in. mins~era jest drugim of:-cerem 

Syn hrab~ego Hender:on, ko· -:a „M.a~~s"? Ponieważ pani da 
:hał s1ę bow:cm w niej, a1e ona ła mi odkosz.a, m~żcmy rozmo· 
~nd:ziła, że je'.'o o!dec będz:e wę tę uważać za skończ<J1I1ą. Po 
::lługo żył i dała m?o·dz:eńt::owi :łucham paci rady i J>011roszę 
„dkosza. Hender:on po..,ełnił z .Mary o rę!<ę. Zresztą gdybym 
:-ozpaczy samcl..ójstwo. Cały zd z góry nie wiedział, że pani 
'lla'.ą~ek i ty'uł teraz o.d">:'edz!- nn:e tak po~raktu:e, n'~dy bym 
~zył jakiś dn.leki kuzyn, k' óre· ~ię na to nie odważył. W hż· 
~o Cyn•ia nie Zt!ała i o którym :lyrn razie, rrzyzna;ę, niehez· 
'ylko ,.,fadziała, że jest kawa'e· pt<?c-zeństwo byłu duże. 
rem. Ale zaraz Cvntia poci'?· Cynlia s.zybko opuś ·::iła ro­
"Zyła się. Napisze do c!o'ki do 1dad, wblc~!a do swei kabiny 
T„ondynu i J"01't1"-0si aby d<rwie- i wybuchła płaczem. Po cl'7-"rili 
·1z'ała się gdzie przebywa ten na pokł::tdzie pc·;aw:ła s'ę Ma· 
';:t•?.yn. >.': -y i npy:da Fra::era C<> s:ę s'.a 

\Vieczorem- Cyn'ia we~wała ło z Cyn:ią. J:m c:J,.,arł ze 51"0-
:lmrfc~:> c.f!ccra na po1dad. ':•o'em, że dał jej tyUrn m~'„ :_a· 
•T - C~<:~ałam wy;ś~ za mt'ż ;-a uczkę, a nas'ęp-nie u~y· a! Ma· 
-iender<ona Axm·ns era, a'e ie· ry, czy chce zos'r-ć je~o żon~ 
~·em szczęślh••:t że. te!'<> n!e u- i nie czc!rn:r; c 1"-'l ici cd~:Jwie~i 
""~1rih11n. - I ob!'"."11""aa Jima ~rzyc;11<f,..~ł ją filo S:c!Aie i wziął 
fiimOWfl~ spo;tzen.ie~ . W: r~ona_ 
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Kalendarz dnia . Napoleon sądek 
NIEDZIBLA 

g 1 po 3 Kr. 2 Ew. 
Luk. Jezue 12-let 
ni w łw.il\'lymi 
Juli.ana, Macjan· 
ny, Witalisa. 

co e - ~ • UJ r 
stwcnn 

Słow!:iński: Wlad1 
mira. · 

S!oń::a wsch. 7 .43 
zaoh. 15.43. 

Księżyca wsch62 

- N~ wierzę w żadne lekar­
:;~wa - oświaid.czył ka~egorycz­
nie pan Zajczyk - Lekars~w·o 
~o jest zawracanie głowy! One 
są tylko po to, żeby ap~ekarz 
mógł za.rohićl 

mnie w nocy s:raszny kaszel. I się wcale nie rozpusiz.c.zał. ży guzik od spodni! Pan rozu• 
Tak mnie drapało w gardle, że J Wreszcie straciłem cierpli- m:e·t Ja w nocy ss.:iłem g:.tzik 
nie mog1cm odsapnąć. I :wość, wyjąłem prns·zek z ust i I od spo·dni ! Guzik od spodni mi 
Myślę sob:~ trzeba wziąć pro odłożyłem go na stolik. I wie pomó~ł! To po co ja chodz'.lem 

szek. I pan co? Kaszel mi po chwili do do lctora 1 Po co mi lek ar~ 
10 24, zach. --. 

ffiSTORIA PODAJEs 
1797 P-0ws.tan:e Le~lonów na .wiem' 

włoskiej. 
1873 Zmarł w Anl!1ii ce.an: Napo­

leon III. 

- Przesadza pani - z.apro­
b:stował znaj.omy p&.na Za;czy­
ka - Nie moż..na w ten sposóh 
mówić. 

Nie choiałem budzić .tony, ustał. Ten p.rnszek mi od razu stwo?l 
więc nie zapaliłem świalła, tył-: pomógł. W gardle przes'.ało dra 
ko poomaaku zaczą!em s·zukać pać i zasnąłem spo·kojnie. 
na stoliku. Wreszcie namaca- ; - A widzi pani - uśmiech­
łem. l nął się z triumfem słuchacz pa-

1878 Zmarł w Rzym;e król Wiktor 
Emainu-21 II. Ziedn-oczyciel ItaLii. 

PRZYSLOWIAs 
tubo w styczniu śnńeg i mro%f 
Ty ju.! gotuj pługi, wozy. 

ROZ.r.tAITOśCis 
Pod względem gęGtości z.aTud.n!enła 

r:>lsika sfoi aa 10-tym miejscu w 
EW'opie. · 

RADY PilAKTYCZNEs 

- Nie me.ima 1 - zaperzył slę 
pan Za;czyk - A ja pa.nu udo­
wocin:ię, ~ można. Niech pan 
po.słucha. 

Od dłuższego cza.su cierpia · 
1em na kaszel. Szczegó:nie w 

Wziąłem proszek do usit i za-
1 
na Zajczyka. - Lekarstwo pa­

cząłem ssać. Ssałem, sis.ałem i j nu pomogło. 
nie czułem żadnego smaku. Pan Za'.c.zyk uśmieo.1inął się 

Oj! MuEzę być mocno prze-
1

- poga.rd1iwie. 
z:ięb:.ony, jeżeli już nie czu1ę - Jakie lekarsb•.ro? Czy pan 
sm0ku. j wie co to było?... Budzę s'.ę 

I ssałem d.:i!ej, ale proszek rano i widzę, że na s :oliiku le-

Sól rozpuszczona w go•rą-cej wodz!e 
powotluie szybkie odtajenie zamarmię 
tych rynien. 

nocy. Co·ś mn:e za.czyn:do dra­
pać w gardle i dUiS-ił mn:e taki 
kaszel, że zasnąć nie mogłem. 

Nie w~em z czeg-o to j~st. MożL M rze ogn; 
weB, że s;idz.ę przeziębfam. . _ ·' . . . · ". .• ~~ li 

o, w; i pan, mo;a .żona m: „ 
na noc stawia szklankę herbaty. D „ • ·k r tl • 
żebym popH. jak mnie zlapb roz~f f Pt&Oih zrwr~m Ul Wj m 
kaszel. Kiedy się kładę spać, ru:. P ARYż. W depar;amenc:e 1 ce.j się na samochodzie. Ro.zla-1 M.:iszyn:s:a pociągu Jest cięż· 
nocnym stoliku stoi pełna s.zklan Aude w pobliżu Lanouvelb, na I ło s:ę morze ognia, które ob;ę- 1 ko ranny i _poparzony. Drulnik 
ka h~rbaty. ~ kiedy się budzę pr.ze}eździe linii kole'.owej po· I ło domek dróżnika i sąsiadu;ą- spłonął żywcem w swym dc:n-
- szklanka 12st _p~s~a. .. między sfacj.ami Narbonne ce z n.ińi zabudowanla. ku, k:óry w ciągu kilku sekund 

Pan p~o sąuz.1, ze ~11~m Perp:gpia.n, samochód c1ęzaro- został ca~!rn~icie ogarnięty 
~erb::i-tę? Nie! Ani krop.a. K1e- 1 wy, wiozący ben.zynę, :wpadł Szofar n:e s~rac!ł pr.zy~oa:n- przez płom:en:e. 
o.y się bu.dz~~ szklanka pst za· p·o.d prze!eżdż?.jący poc~ąg. noś:::i umysłu i c!1oc'.01ż doznał Żona dróżnika i syn zdeb.li 
wsze przewrocona, & herbata Nas'.ąpił ogłusw!ący wybu~h c!ęż!dch op:trze1i, zd:i._żył siko-

1 
się ura '. o,wać, skacząc z 1-g<> 

wylana.. 15 tysięcy li'.rów b:mzyny, za-: czyć do poblis!dc~o kan<i.!u, co p!ę'ra, odn~eśli oni jednak rany 
I wie pan w co <ma s.ię wyle- wartych w cys~ernie, znajdują-, ura,owało mu życie. I i d()Znali ciężkich poparzeń. 

wa? W mo;e no-cne panto.f1e. 

•zatruwa organizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera apetyt, 
,oraz chęć I zdolność do pracy 

.ZtOŁA Z GÓR HARCU 
. DRA LAUERA 

1fosowane t1rzy zaparciu (ob­
ałrukcii) są łagodnym notural· 
nym •rodkiem przeczyszcza­
jącym, wydalają niestrawione 
resztki pożywienia. stosują się 
,-6wnież skutecznie w choro. 
bach nerek, wqlroby. pęche­
rzyka. i6łciowego (kamicy) 
reumafyżmie, arłrety:tmie. 

hemoroidach ł olyłołc:I. 

Jaki jest rezultat'/ Rano cho­
dzę po mieszkaniu w m:kryd1 
pa1I1toflach1 przeziębiam &ię i ka 
.:;zlę jeszcze więcej. 

- Ale co to ma wspólnego z 
lekars~wem? - zn~icicrpliwił 
~ę słuchacz pana Za;czyka. 

- Spokojin:el Zaraz dojdzie­
my oo lekarstwa! 
Więc ponieważ kaszel n!-e c!a 

wał mi spać, pooz2·dłem do do!t 
tora. Doktór zapisii:ł mi proszki. 
To były specjalne pro:;.zki na ka 
szel. Wygląó.ały, jak cuk'.c·rki s!~ 
tlowe i m!ały taki sam smak. I 
:rzeba je było ssać, jak cuk:er­
'.ci. 

Przed pójściem sps.ć, kładłem 
sobie taki proszek na no.cnym 
stoliku, na wypadek jeżeli zacz 

1 nę k'asiłać. · 
.W ze~łym tygodniu złapał 

Na 111malejj wokandzie ••• 

·no brze 
1z11U: „Restauracja z kra~nr snów" 

(A. E.) W jadłodajni „Pa-1 cze łapią pana w domu. 
ris", nie.da?~/;;o dwor~'! kolejo- - A. co pa!" powiesz !'.a ~e· 
w2go, szeclzial pan Le1b Perel-

1 
stauracJę, lf.dzze za szescdzze­

son z panem Izaakiem Agralką. siqt lf.roszy dają zupę, kaczusz-
- Panie ober/ - wolał pan kę, cztery jarzynki i talerzyk 

Perel::on. - Pręciutko daj mi lzompotu? 
pan obiadek/ Mój pociąg odcho - Za sześćdziesiąt groszy?/ 
dzi za kwadrans. - Tak! I jeszcze dodają pa-

- Oj, co ten kotlet jesł taki nu kawę z ciastkiem i dwa kie­
maly? - zdziwił się pan Pereł- liszki likieru! To jest tanio, czy 
son, lf.dy kelner postawił przed nie? 
nim ta!erze. Pan Perelson zerwał się z 

- I tak pan n!e zdążysz zjeić llrzesla. 
większego. Przecież pański po- - Czy tanio? Pan &lę jeszcze 
ciąg zaraz odchodzi... pyta? Panie Aaralka, mój po-

- No, a wykalaczki gdzie? ciąg zaraz odjeżdża, mów pan 
- Musisz pan zaczekać, bo prędko, gdzie jest ta restaura-

akuratnie są zajęte. cja? 
Pan Perelson westchnął. Pan Agrafka śmiał się cicho. 
- Ładne porządki, co, panie - Kto panu powiedział, że 

'Agraf ka? A jak się panu ten ona jest?' 
kotlet podoba? Co to jest za Jej wcale nie ma! Ja . się tyl-
mięso, wedle pana? P", prr, ko pytalem, czy to jest tanio. 
czy hau, hau? Oburzony pan Perelson czym 

- Coś mi wyaląda na miau, prędzej pobiegł na dworzec • 
miau. Stwierdziwszy ·zaś, że pociąg 

- Ja też tak przypuszczam. przed minutą odjechat, wrócił 
I za taki obiad się płaci zloty do restauracji i zaiodat od pa­
dwadz'eścia! na Agrafki zwrotu kosztów bi­

- Możetz pan jeść u Chew- le!u, uważając, że przez jego 
kiera za zloty dziesięć. głupie dowcipy spóźnił się na 

- No to przecież lepiej u rodqg. 
Kra!;owsf;iego! Tam za zlotów- Pan A~ralha odmówił. Vlów-
kę masz pan bigos i kurcze! czas pan Perefron począł go I 

- Jak to może być?! ciągnąć za krawat, za k'óry Io 
- Ca'~'.e1"1 Z"'ycza:n:e. ?l<f,os cz~''l 7 ....... ~-„„,, 1--,'z;o sJJedzić 

cjadau ~an ng _mieiacu. A kur.· l lf':Y:.· dni w cutlszcie;; 

Sensatv.~n 
Onirnat ai1i k~fe astro ~~ufne z:J ci~gle rn·rr!i 

Sprawa małżet!slw'\ księc, . a nie z miłości do osoby, ze ich rodzica<:h odziedziczył trzy 
;,lit.hala Radziwiłła wzbudziła •'1Sz~d1 s~ron godnej takiej mi- prześliczne ma;ą•H w K=clec­
::1'brzym:e zain:er ;sowa nie \\ łości". kim: Nagłowice, Chyczę i O~c­
!craju i za granicą, rodząc nie- Jednocześnie krakowskie pi- :zę z Pawęzowem o ()~:;zarze, 
zlkzoną ilość plo ev... W związ ~mo cy•u;e· b. in:eresu;ące wy- dorównywującym mc:m mafą~· 
!cu z t~m książę Michał, któ- ;ątki z ar~yhułu, k tóry ks. Mi- kom obecnym. Tenże sam mi• 
ry bawi ze swą narzeczoną w drnł nadesłał poprzednio do re ły bra'anek zażą.dał ode mnie 
M.o.n~e Carlo n~desłał do redak da!;:cjL fu żkilka razy, ażebym zrzs:J 
:fi „I. K. C." bardzo ciekawy Z wy)ąiliów t)\;h wynika, że s'.ę ordynacji. Po rno;ci ciężkiej 
:.ist, w k'.órym porusza sprawę ordynat na An~on:nie uważa, chorob'.e i opera<:ji ośv1iadczył 
:·we<ło ubezv1łasnowolnien!a. iż przes~!tody na jakie napo.y- mi, że nie ~rawia mu to przy· 
K;:ążę Michał Radziwiłł pi- ~;:a je~o malże•i:J :wo z p. Su- iemności, iż przyrzedłcm do 

:ze między innvmi: ches:ow wywołane ·są przez ro ..-drowia, a. nawet dobrze wyg1ą 
„Do sprawy samej pozwalam dzinę Ratlziwiłłów, która kie- , ".!am.„ 

·cbie 
11
1lustrow. Kurierowi Co- ru;e się wzf!!ędami ma ierialny- Tera?:, skoro moja rndz~nl:a 

dziennemu" jeszcze donieść, iż mi i n:.e chce dopuścić, by ordy dowie-działa się, że pr~'.!nę się 
:hoc w aktach sądowych już nacja an~on'.ń1;ka przeszła na ożenić, zaczęła przeciwko rnn:e 
::ię znajduje długie wszechs'ron ewent. po:omka ks. Michała Ru n;e:;Jychaną kamtni"ie O co 
::iie umotywowane i wszelkie de~o. właśd·wie tu chodzi? Przecież 
-.vą~pliwości wykluczające pi- Mo;emu związkowi małżeń- o nic innego ty1ko o mój mają· 
:emne sprawozdariie takiego skiemu pragnie prze~zkodzić tek. 

1 uto-ryte'.u jak p1"ofesora i se- moja rodzina - pisze ks. Mi- Poz-ornie wysuwa się tu na 
:Jafora Domaszewicza, to· jed- chał - Nie dla!e)!o, że chcę nierws.zy· plan mo:yw ra~owy: 
~ak jeszcze co do stanu urny- oże?.i~ się z pe:-vną osobą. ko~- ~e pra~n.ę s1ę rże11ić ~ osobą 
:łowego swego zdecydowałem I kre ,me wym·emaną, ale ze s1ę ?:yrl:w::' ae!!·o. po .... hcA.,."'nia, 
:>:ię w na;bliższym czasie sądo- • pra1nę .o~enić .W. o~ó!e. • • Co:k~ moi~ _h·;" S!ró:-zc~"s!ca 
wi dodatkowo przedłożyć dru~ I Rodzm1e mo;e1 me po-do-ba się ro\~n1ez wvs ę~m: e przec w ·o 
ife fa~de świarlectwo p. profe- ew~n'ualno.3ć, że. z. legalne~o ~me z t~c~ sam;c;h. m_a~y-v•fw, 
~ora Wagnei:a Jauregga z Wie- zw1~;:ku mo~tby m1 s1ę tiarodz 1 ć \e pr;:cctez sarn.ei 1e1 n~ e .v"1lr.o 
dnia. syn 1 spad!rnb1erca, albowiem "te m•eć pr7 ei::rw!ro . 11 "'a: yj · 

d . . k d • . • roz k „ lłd • . • d:z' _n ... .. 
.Mogę tylko mieć nicpłonn~ :-o z:;ia. Ja ·ro· z:r;a .-- 1e1 .ce- ~ Y o~ · Ei yz 1:1 · .rn·.1 " '1v/!~ 

··acLz:e:ę że to świaćec:wo raz Iem Jest zawładruęc1e mająl- T?O mPzn - ro~-.:. :ce n. M:tr11 
~a z~~s'ze mO:ą rodzinę prze- !dem .. moim. • Bc;p,~rdak - byli ró;vn:c.7; żvda 
l:ona źe nie musi abso!u'nie .M.oJ bra~, Janusz posrn.da O- 1111 t to pocł>odzącyr>lt z 1".' r -,;•·ch 
być .:V.aria~em dorosły człowiek lykę, k+óra włatc'.wie powin- warstw społ~cz!l''ch. Je1 l··b.1':t 

• · d · 1 • • •• b nazvwała „,P. A1•<1t'"'„' T ... , ~. w demokratycznym pans-twie, na o mme na .ezec, a moi ra- .. ~ , • · 
1 

· " . ' ~ .. 

nawet jefali się n<1zywa ·Radzi- •anek Michał z N'a~?1owic od roc''· a '(1 ~">:tarle c ~~e ·h L;ib­
wiłłem · gdy p6:bie za p-0pę- lat c2e!ia na mo!ą śmierć, by rock. S 'l'dze ht ''!lęc r~r'""l 
dem ~etfo serc; t to szczeiól- ob'.ąć An'.onin i Przygodzice, o mo·ei cór!d. hr. S1{ó;ze~·1~-~r'.cj? 

0 !dórych 1"it1dy nle móifłby ma- „Co zaś do p. S·•-: ''?S ovr. fo 
rzyć, ffdybYm nie st;acił syna s'wi~rrl'!?M ie prędze;, czy r-ó-
m,.,,„o An'onie<ło. fo:ej, będzie ona mo:ą żoną." 
Chcę tu n;-l"'!ien:ć, tz p. 

Chłapowski na1eży do rocłz iny 
żonv te~o mo;ego bratanka z 
l'T ::- >'flo~·1ic. 

ODMRO!ENIE 
. li 100 rJ Na mar1ines1e mogę tu za· 

~ iJ n O W Ie !., „ o . znaczyć, iż ten bra'anek po mo 
sił męsldch uzyska pan. stow'.ąc •••ammim1 _ _. ... „~:,..m,_ __ mr_.w_""""'il4------;m:;a.:44uumm:11&rmllllillllli?e::ui-• 
aparat „Nr 111". N::ukową broszurę 
wysyłamy . b2zpłatnfo, dyskretnie 
. ,lnven,tus", Warszawa, Aleje Jero'ZIO; 
l'ms.kie 35. Minis~er Spraw \Y/ojsko-wych kich imienia Romualda Tra"'.lg·.tt 

w dro.dze rozkazu ure!!ulował ta. 
dawno już is'nie:ąi::e z-\vycza!o- ) łk ; · .., . 
wo naz•'ITV tł, d" : „ f _ 3 16 pu ow1 ułanow r..,.zwe. 

„ 1 • wz · ę --.e ~ ze 0 16 łk ł · · lk , 1 • h 
S

f ..,
11

11,6 .,. ~, : ,.. h· pu u anow w:e o;n :.r:c 
w .;i ·' w n •. s ępu ą~yc . • Ił d G , O ,. 
1) 82 t1 0 · · · t, ~ im. i;en. yw. us.awa r.1cz-

pu .~ w:1 . ottr o v na- I Dreszera. 
I zwę: 82 sybznris1-q puł:k s'r~eJ-
có.w imienia Tadeusza Koś-du- . 4) 7 pułkowi ułar ów z :i.łw '.er­
s.,.1d. I dzono naz.wę: 7 pułk ui..,r.ów lu 

2) 8~ n 11l1·nvri n!e„1..'> ~ " ,., .,. __ , 1'01 ~ 1 · :,..h · ;m;e,..:::i. tłen. Ka.zim:~· 

"w_ę: 83 pulk slr.z.eków poles- 1 r.za Sosnkowskiego. 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZB0JNIKA . 
DOBROCZYNcY ·BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Było to w azal!&Oh pc.zedwojesmydi. Boga<ty kupiec war­
szaw:::J, A~onm O!g.:t1shl, Dll!cr,ł sayb noJ!cwy na Ka'Ukaiz:ie i 
pl'IZe.ttli'.ód sóę tam z :to.t:ą i cóncą U> rr.!k:Gta Gr<Y'..ny. 

Tu spc:eta?ó Olgińsldc:i wielMoe 1:fa~ętcfo. Grosu jący ():1 
puu !a.t w Ol!told.cy he::ut h:lr:.dy _ zM;ecJciej. Se!iim • Ch~ por· 
w:d kh ulroc:.h!Lllą jedyn11>C1Zkę . M<14" ;ę. 

, Gdy O!giń&lici zło.tył htttiZi:Owii z:bó;ecik;iemu :tą~y o!.u.~. 
M:u~a wróc:ib wprawdm!ie clio dlO'lllu, a.le po paru d·r:i!IJch uciekła 
od rodziców. Po!:ochnła bowiem Selim - Chana i wróciła do 
ciego. by zootać jogo ł<mą. 

Pcnlew:U p~lwama p<J.Lic.;i Dioe P!.fZyn:iios}y rezultatu, 
An:.C·ni OLgiński. pr.ze.biramv z:a C1.lecuńca (C:i: eCL2ńcy - to p!e 
mię kauhsdcle), Pooz,edł w tócry. aiby o~a!etć swo ją ukocha..ną 
jedyn~.cz!:ę. 

~e!ixn • Chab ies.z:cze ja.ko młody cbł{)p.iec z:osbł ska.zahy 
na ZO bit h:Orgi za to, te ptiZebił ki,ru:łża.!em o :ic~a rcsylsk.i.e· 
lfo, k'.óry chord mąć prizzm01:1\ pi,t~ tonę Se~ !.nia. 

Se::m - Ghanowii ud·ało się je ' ucb-:: z Sybicu w hx· 
d?JO pomys!owy s·p«ób. (Jaiko „rleb<l~<:.z)"k" z:os tiał wywiezfo­
ny w tru.m.nfo) . Po powrooie do d ren ro:l.zfo!!iyc:h pomścił 
jrr.forć sw'ci;ej tony, klón\ dopro~ do s.am'Obó;&twa j aJdś 
o!k:er carski. 

Po . tym ~e·Hm - Chui rorgMWowiał b:m~ę wiem.ych mu. 
meu:'ruz~nych Czeczeńców, Móny t=0t'3.w~Li so'.:.:.e za 1..ad:utle 
„ro::tL::k!aq pi.einfr.d.z-;? hogx.zy". Pcryw,::l<i kdd bc1ą1~ych. a O• 
tl'Zym:i.:iy cd n.ich okup pienliętny !'Ol!dawalii ubogim mie•ń· 
i;:om :fór. · 

\Vyshne w g6ry oałe oddii:lliaiły f>Olic ji i wo'ska tlli.e mcgły 
scl)w)t!~ć ~:o:.!<im - Challa, gdyt mfo.?.%1'.:ańcy góor clcr}'W1·lj u de­
bi.e 5WeltO Gclbroczyńcę i Me ohcieoli !Jll,gdy Wydać jell:O kryjóW• 
Id. 

~m!:de na.opady Se!iim - Ch3.M. gl'OŚ!le były w całej Rosji, 
a naw~t :ea !!ranicą. 

Mlęd?y i..."lollymi słynny był jego n.aipa.d M kasy ko.fo;owe, 
otK n:i;a.d rabwiikowy r..a P<>ciąg t>OO~iee.zny Mos.?.w..t - Baiku. 

Jcdc~ oficer carski, K'birow, r„stanow:ł za w~-:c~'-'.\ cen~ 
s.ohvry~:ić f::i!iim • Chm By ten cel OW!~nąć, pc~errał S:ię za 
ul:c .::ego Czeczeńca (wod.ZO'lly no K' iw!taizii.e, mal C.?hRe mowę 
Czeo-:eńców) i w tyt't prz<?lr.a.ni!u udało mu clę ctos~ać efo ba.n-dv· Se-1im -. Cbaa111. Poz~~~·ał scbie - fako odv.";ltny „Czecll13~ 
Diec Ali" - je~ całkowite zaufM.llie. 

Na roz!ta~ Selim-Ch~.na Kibirow na czele .do.:iesleciu lu­
chi p::>rwał pułkownika Timiriazewa., którego znał dobrze. od 
cławn·'· 

C.:Iy K;iO!row s.tanĄł z poitma1yn1 oołkownr~dem przed Se­
lim ~ Cb:.nem, T:mirluew p!it!'Z!ał wciął a.a Ki.birawa., jakby 
1otie c:oł l""'łu'ąc ptizypomnie6. -

S::I:m-Chan pow'~c'tył J(!birowowi sainodz.ielnl\ „robo­
tę": . kazał mu porwać bogatego Amerykanina Johna Smitha. 
którv "'':ił przyjechać z rodz.'.ną do t•zdrow:ska K's!owo.d::k. 

K"b'row w towarz,,.Stwie p:ęciu Czeczeńców udał ę w 
kiu1•~·1cu K'.sławodt!•a. 

K'.·b'row rozszedł się pótniej ze ~woiml ludźmi i umówlł 
rle z n'mi, te spotkaj' się wsz)"cy w K:S.fowodsku w knajpie 
Rikrw'h, • 

- Dlaczego ·więc g.rd ml~ głuchoniemego? 
- Dlafojo, że nie zna cz:;cz2ńsk!ego ję:zy~a.„ 

Chclr:ł 1vyb:::,dać, gdzie ja przzbywam„. 
So::m Chan u.sk.._n:::wiał s:ę chwilę. 
I on jest tu, u ciebie w dom~? Ttlk? obej-

rzał s.:~ po po·!rnju. 
- Ii '.·~„. Sz:.tni:.n trzyma go nadal w zamknięc.:u. 
- \V/ zaml..r.i~:u? Czy w:e, Żr2 to.. twój o:jc1ec? 
Oczy .Me.r~y napełniły się b:::mi. Nie <:•Ó: t~zu 

o<lp o·;1!2-&z:ała. SeEm·Chan \vzi~ł ją, za rękę i .za. 
pytał: . 

- Dfa..~zego mi nie odpowiadasz, Made> 1 
- Fłakdam„. Czy w:eaz. dfaczego?„ PZ.:wiło 

cię to, pn:.w.c!a?.„ Pr.zyw: takm cię łzami, n:e· u§mie· 
ch2m,„ , Zr01...""llm !lh-iie, ~elim;e„ .Po~a:ę, te to mól 
o;c!ec .•. Proszę Sz::m:::na, żeby mu pozwolił ?"o:i:ać 
u mnfo w domu ... .Mów~ę mu, ze b~orę na sieb.:e cal­
ko\v:·tą odpow!edzidność za w:zyslko., a oo m!>wi do 
mnie -W taki sposób, jakbym była i~g.o, służebn4cą.„ 
J .m:mo moich próśb t.rzyma g<> ntr'al pod klu::zcm 
\V ózmnc:j lwmórce„. I nie F-O.ZW<lila mi ńawet na 
rozm'51w~ z n·'.m.„ 

Szl'.m-Chan siedział znmyśfony. Jeiro cżolo było 
pełne zm::.rsz1::z2k. Nagle podniósł S.:ę 21 ławki i po-

· wiedział: 
.;...., Jdę d.o ~z:-m::na. Pr.zyprowach!ę ci tu cie.a. 

A~s fO'':· ~~ mi .Marto, co ter.:.z będzie z tvąi c.zło· · 
·.v,eluem 1. 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wni11:dkami Sc· 
ł!m - Chal,'.I przytlał do jednego ze swo'.ch !uJz!, do Sz::.m:u1a, , . 
jak'.~<fo! starca, podejrzanego o 'szpiegostwo. W tej samej Wfl• · 
do k!órel p~zysłano starca, przebywała kt i M:i.rta„ M~rh 
pozn~ł& w sb.rcu swego o!ca, który od dawna w~ował po 
lf!mid1, by ednaleźć 1w11 iedynac'llkę. 
. Staremu O'g:ńck:emu lfro~ła §mierć, bo Szama.n był prze· 

kol,'.l·any t .e on jes.t sz:p'cif::m. Marta powiedziała Szaman.owi, 
te eh<':? pomów'.ć ze statc\?m. 

Mula pow'edz.hła Sumanowi całą prawdę i poprosiła 
:hby n:zyp.rowo.diził do niej st:>rca. jej Cl'jca. Gdy starzet 
wszedł do 1)0k<>lu, Mada wpadła. w jego ramion.a., płacząc 
jak m'.lł\? dz'<?cko. 

Potem długo ze so,bą romiawiati, przy czym stary O'.giń-
11d · st:iral 1!,C n.a.mówić Martę, ale n:a.daremn.ie, teby wróci 
ła do domu. 

Obecny przy tef ecenle Sz~man me nie ro2:111mi.ał z iob 
rozmowy. bo m?will po po!sku. W jego umyś!e pows!ało po- · 
dej.r"'?nie, te Marla fest w zmowie z tym sta.rcem·•"p'eg1em. 

Sumt.:11 cho'ał zaraz W"U\d:ti~ !!~ n.ad starym O'g'ńskim, 
ale za ws!awlennfotwem Muiy p:>!'a.now:il tę spraiwę odlotyć, 
at ł.? przybycia Se'.:m • Ch~na. Do t ego cza.su „tar.z~ mili.I 
przeb•·wać w zam1rn ! ęciu u Szama11a 

Tvmi.-zasem Kiblrow przybył do Klsłowodska. Dowie·' 
d•t·ł p1ę tu, rrzvtrd1•owo zregztą, '"' milio!!l'r am~rv':ański 
John Sni!th 2:a l -?~hał do nension~.tu Niagara. Chcąc zob1czyć 
Amcrykan'na, K!birow udał 11'ę do te~„ pension'tht, i powie­
dział portlerow:. te m'l : - 1~ ą§ s„rawę do pana Srnith'a z po­
lccen':i. f!!.kiego§ ksi-}cia Urusowa. 

Mlliol"crowi amerykańskiemu Kibirow oddał jakid wys­
sane z palca po!ecenfo. 

Kib!row w towarzystwie Jednego ze swoich ludzi ocze· 
kiwał wy!~'.!ia am'.!rykar\skle~o milionera z p'?ns;onatu. \V no· 
b1ita kręcił s!ę Esp.nd, który ntlał porwa~ Amerykanina. Na· 
gte z 111?f\S)i>natu wyszedł Amerykanin ale„. w towarzystwie 
ojca I<'birqwa. 

Aby po!tryć zmieszanie, które go opa· • 'o, K!birow 
powb:łział do swego towarzysza, :!e starze ~ nmaw:a;l\CY 
a Amerykaninem, jest generał-gubernatorem Michejeweln 

E~:ind omylił się i zemiast prrwać Amerykanina, porwał 
.aa lconia towarzyszącego mu o!ca Kihirowa. 

Ol cbw'li rormowv .z o}cem Man.a, 1.llamat!a n.a duc;hu„ 
oc:r.:kiwała p:zyhyci~ S2l:m - Ch::na. Gdy Sel:m • C!t:m przy· 
był wrenci:i, powied:ci.ała mu., te przysłany przez n.ie-go starzec 
jut jej o,joem. 

Oczv Selim-Chan.a ro~a.rły się szeroko. Spof· 
rz:ij na Martę zaiskoc.zony, . mU.czący, i nagle rżucił 
ostrym tonem pytan:e: 

- Twój ojciec? Twój ojciec?!.„ 
- Tą.le, Selimie.„ 
-Skti.d w:e·s'Z o tym? Czy się czasem nie mylia.z? 
- Od ra.zu go poznałam i 0111 mnie tak.te ••• 
- Rozmawiałaś z; n·im? 
-T:!.k.„ 
-. Więc on poszedł w góry, t~by clę odszukać? 

On? M„~na_t naftowy? . 
- Czyż. ~1 !':-a o'1oi.•-'po tl:-ł~ ...... . •t11~ r~rcho, jo..k bez­

~raaiicztlie .ten ·.c:.słowiek mn~ kocliał..,. . 

. ;; 

' Drzwi ~wArły &lę gwałtownie i wp:tdl · Kadi 
z okrzykiems 

_._ Chtmie, Esand przyprowadzl milionera arae„ 
rykańsk"egol..,, · 

. Spojirzał ostrym, pYtaj~cym wuo~m w jej ociy. 
-Marta zadrfała lekko. · 

- :- .Co ma być? - westchnęła., - W-róci do 
miaBta. Dęti'Zie mu.sfał się ze mną rozstać„. Nie ma 
innej rady~„ - przytuliła gtowę do iegt> p:ers.i 

StąlL chwilę w milczeniu. 
- No, a gdy i;ó;dz.ie do miasta, - ode%Wał się 

S~lim Cha.n, - to na pewno zameldu;.~ p0<li-c~i, gdzie 
.ty się zna;du:esz. On nie zre~ygnu:e z ciebie tak 
prędko. Jdzli ~óobył · się na to, teby ~am jeden 
pójś6 w góry na poszukiwa:tie, to z peWt'lością i na~ 
dal będzie się starał ciebie ().dzysikać. A'~„. o łym 
pomów:my później. Sprowadzić go luta•j? 

- Tak - odp-0wie&iała cicho Mada. - Mia­
łam już z n·im dłuuzą rozmo·wę. :Powie<b:iał xni, ~ 
chce z f Qbą pomówić. 

Na ;.,bli czu SeBm Chana ukazał !Się u§miech. 
· - On widać wierzy, ~-~ zwr ócq mu je;!<> córkę. 

No.„ to wety tylko od jego córki, - dodał ta.r­
tobliwie. 

Wyszedł szybko z sakli . . 
Marta zaci:~ła chodzić nfacief'llłiwi~ pq pokoju 

Co chwila zb1 ;żała się do okna i zatap:ała' wzrok 
w ciemn·ośdiich nocy. 

' w:eś już spała, po~rątona w ciszy. z daleka do-
chodz!ł szum wodosp:idu. · 

,.A · co l::~dzie, jeżel i ojcie~ naprawdę Ó'a ml'ć 
policii1 gdzie ona ~ majdu;e? Je.te1:i t.aik, to będzie 

~usiała ucfakać z tej wsi i u!i:ryć się w innej, gctzjeJ 
daleko stąd '. 

Mairta si:.m1 dziwiła si~, ze po·t:rafi z talt:m ~ 
ko;em, z fa.ką r(,wn~w::i.~ą wew:n~'.irzną myśleć o tYJI:lt 
że jej p,;dcc stą:l·0Ói2;dzie, a o·na go już ni~dy wi~.ce.j 
nic u;rn. Prób.owała to s.amo p-omyśfoć o S:::hm.· 
Cha111e: ety byłaby równ:::: s;o~-.o;n:i, gdyby Seł';i:p.­
Ch1n o·dchotlz:ł od n·~2J n:i. zawi:.z:::? Na samą myśl 
o ta!d2j mo·żliw:ości drc.::.zcz p;r.zebfagł przez jej c:a· 
li>. \v(ydało jej s:ą, i:ta S~·l:m-Chain ty;e już z n1lą r~­
zent prz~:t dłu1fa lata, że znają s!·ę już oó: dziecka •• 
Nie m~gła so:J.>ie w ż::.cl~m spO'sóh wy.ohraz'.ć, fa m·ę­
dzy nią a Sel:m Chenem może k:etlyś lo;ść do lelO 
same~o, co się dze;e teraz mi~dzy n'.ą a o}:em jej. 
Prz~cicż o;c!cc był kiedyś cśrocl1k:12m t:}i ws.zysllcić~ 
myśli i uczuć. N:e przypuszczała nigoy, że potrafi 
wóbec n:e~o zobo;ę1n:eć. 

I oto z;::.,·111 s!Q mę~czyzna, silny, młody, owz~ 
ku <>da, i unio::ł h w inny ncwy św!at, w świat któ­
rego nawet prze~ tym n:e w~działa w~ sn::.cli„. ~(i.3"' 
dyś b.airdz.o dawno temu, ·j~zcze b1dąc w Po-sce, 
ro·::m::.wiała ze swo;ą koleżooką o m1łośzi. Ko~·eż:tn­
ka mówiła, że miłotć je.st ja!~ plug, który orząc du•. 
szę ludzką. -rn:k=ztdca ją i n::da;e jej różne nowe 
formy. Luci.z:a zm'.:mia:ą s'.ę po·d wplywe~ m:łości. 
t~k h ·rdro, fa ne;Hżsi ich nie mogą poznt.ć . 

M:::xta śmiała si~ wtedy ze swo;ej kobzami. 
Odp·o-w:~działa jej, że tylko lud.zie naiwni mogą tak 
się po&da6 wp1lywom uczuc'.a. Teraz · przypom'na 
sooo tamtą roa:mowę - i widzi, że rację mia.la kO-
leźanka, nie <>na. . · 

Marta zadrżda. Udyszała ~ di:.hka Qiocho~ą<:łł 
rozmowę. Pozna.la głos Selim Ch3.11a a · potem 

gł.os Szamana. Między te dwa dom:nujqce glooy 
I:nlęszał się od czasu do czt.iSu g1łoo trzeci, który wi· 
dawał jej się teraz zupełnie nieznany. Taki cięik~ 
jakby jęczący. 

W chwilę póiniej drzwi się otworzyły i do po­
koiu weszli: Selim-Chan, stary Olgińsld, który bciwo 
wlókł się na nogach i Szaman, rzucający na Martę 
spojrze3l!a pełne zł.ości. . 

Ma'l'ta nie mogła aż tchu zla•pać, ie n!e po.ina· 
ła s'W:?go ojca. Jzgo twarz była zw:ędła, o zóHei 
((erze, w oczach izgo - mo·rze b(llu i cie.rpienia. 
Stał zgarbiony, jakby zmalał przez ten czu, brcda 
;ego była rozwichrz.ona, a włosy potargane. Spra­
w~ał wrażenie ~łowieka ciężko chMego. 

Marta stanęła jakby osłup!ała. · · 
uSzamain znęcał s'.ę nad n'.m, po-myśla.ła, ...;.. nm 

:lawa-ł mu pewn!e jedzen~a". 
Marlo, - <>dezwał się S21im Chan, - los Sza. 

mana jest teraz w twofoh rękach. Człowiek S21im­
Chana musi mieć litościwe szrce. Wśród tych diab­
łów carskich uchodzę za zbó}a, ale podczas gciy oni 
mordują i rabu·ą, Żleby się wzbogacić, ja to robię 
p.G to, aby zrabowane pieniącl..ze oddać biednyiń 
1 nieszczęśliwym. Głos SeEm-Chma drżał przy tych 
słowach, a oczy jego płonęły. 

Rożmowa z Szamanem wzburzyła go widać 
bardzo . 

- W mo!ei ~roma&ie musi rządzić sprawiedli· 
wość, - mówił dale!, - sądzić n:ibiy nb tylko 
głową, al.e i sercem. Szaman obszedł się okrutnie 
z hvo'.m u;cem. \Viedz!nł, że to twój o!ciec, i m'.mo 
to n!e dawał tn"l praw!e nic do jedz:?nia. P<1whdz 
więc, Mairto, jaką karę po;winien p<inie~ć Szaman? 
Daj przede ws.zys·lkim j~ść swvzmu o;.cu, posad.t go 
na Ja.w:e, on stoi pncc:eż. 

Marta dor~dt .... do o;ca, doprowa.d.ziła go dD 
ławki i posadziła. Ręce starego drżały jak w bbrze. 
Patrzał na n!ą, takim spo;rzeniem, jakby mówił : 
popa~rz, dziecko mo;c, c<Jś ty uczyniła„. 

S::rce Muły skurczyło si~ z l:ólu. 
- No, Mar~<:-~dezwał d~ znów Selim-Chan, -

jak mam ukairać Szt mana? On tit-ma.czy się tym, 
#e otrzymał od:? mnie rozkaz urzti.dzcnia sądu ud 
szpiegiem, ale ja-kie śmieszne jest to tłutn~czen!ia. 
Twoje s:fow~ pow:nn.o było być dla nie~o równfo 
świę~e. iak wo;c . .Mar~a i Selim-Chan, to ;izden i te11 
sam cdowic!d 

- Nle kaTz go. SeJim'.e, ćaruję mu jego wnę,­
powied.ziała clcho Mada . ....._ Masz słuSZ111<>§ć, należy 
sądzić r.ie tylfoo głową. ale i s&cem„. · 
. -Pa„c.fo.ii do nóit Marei.a i ucałuj jej stopy, -
wykrzyknął Sel:m Chn. . · 

Wyciąl!nllł swój kindżał i powiedział: 
Jedynie Marcie zawclzięcztsz to, że ten kindtał 

nie prze.szył twc~-0 kam:enneg<0 serca, Szamanie; 
A f·~T."aZ idź stąd precz! 
. W tej samej chwili na dwo.rzu dał się słmizeć 

1upoł kopyt It.ońs!d<"h i po chwili drzwi rozwarły się 
jwałtow·n:z i wn'.ldł J(~.di z akrzytd~m: · 

- CJ-,~„!e, Es.and przyprowadził miHottua ame· 
:·yka.W}ciegol-
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• 11o ~'I ~11 2.000 d. na n.r. 8253 16514 24877 ~ 760 189001 155 31\3 4?2 „„ Son'\ 7% ' .... , - ---J;:i~3 t?'.iblo. Osoba dobra. jedn&lde c:llanlll Pan i wvdał na niepotrzebne 
lekkomy5~a. żvJe c'.· -'''? w ob:iw:c rz.:czy. Żona n.ie powinna się joonak 
przed ut.ratą milości męta i n:.epew• o tym dowiedz:eć i dlatego mu.si Pa.n. 
no§c'.ą jw!ra. Ob:iwr te z.andz:i.ill Pa- choć wiem. ie Mu t~ pn:y!dzie c.ię!ko 
ni\ w konłiikł z kt6reJ!o rodzi s~ę z:i· uslda·dllć i ezęśei'Owo zwrncać poży· 
.zd:rcść, ten n!ljw!ę!cszy wró1 wsp6łży- czone pie'llią:.łze. Żona jest w grUllleie 
cia dwoj.ga lu.&zi. Wiem iednaw, te dob"' kob'.etą, baróo je.dqclc nerwo· 
potrafi Pa.ni roZMt:tn:·e na rzeczy i t.y- wa i dla gpokoiu n.d.zę j~ ustępować. 
c.itt pdrz::ć a majĄc zaufanie do Jej Na posadz:e po~och.n.le Pan, ~z'c 
inle~oktu wyczuwam. łe ud.i s!ę Ji:i nowo:łzić Mu się bę<!zi'e bez nniany 
swe:;o W'S>póM.ownrzysza r:atr;.;ymać jak dotychczas. Na kiler'i wy.rra P<:.n 
pr?!f Scb!e pr7:ez całe tye!e. Syluacfa tb.wkę. HoroS'kopy na rok 1938 lei· 
mabr'alnti przed$'!aW:a s'ę w pny- śle opracowane w..,.sylam po przes~·. ­
szlof. -::i cl-,b:--e, wykaztt:e len<leneję nlu 3 5-0 zł. w r·~zb1eh po„ztowych 
do dojścia d11 dobrego by>tu. Rndzę na mój ad.Tes W:tl"Szawa, PJusa XI 
~a~ 37~ 

ltbwa. Brak 11sru z lototraf.ią. M:!!.t J. Jt. G. 1111. Sprawę sądo,v14 wy· 
!!ra P::n. Przeciwna stro-na h~dzie zmu 

Pani bęrz;e :tyć. Ustawiczne tairc!a cz~na Panu wypłacić całą nalc!nc~ć. 
m!ę.dzy \V:imi uta'.!cxlzll s!ę w roku Nie straci Pan nie. Pr.z.e&s'.ębiors.two 
1933. Rok ten jest usadnic:zo lcp:=y kcn.:ec:zn.'".! odn0wić, s!!ni.e zarekla­
dla Pani w kol'..iunkturze od pop·rz~d-1 mow:ić. Wiem. h iit>;.dzie i prz}"nhsie 
uieg'O roku. Na dzieci radzę pil.nie ::'V"ki. W ro.ku 1938 pnyjedzie ojcie.: 
u'vatać, szczegó!n:3 na córeczkę, po- z Ameryki, przywJezle dufit ~!ów'k ... . 
nievra! w okre$'e letnim J!;rozi choro• którit odda Panu do dyspozycji. Rok 
ba. Dla większej wygranej jeszcze nie ten zatem m:i.teriain:e będz;e <: Pa­
nadszetlł okres. Za.DO'to,vałem sobie na bart""' korzystny. Żonę konieez.n!e 
dane i w oc„owiedn:im cza\!lic Panią !eezyć. \Vyezuw~m, te jest pow:itnic 
zaw!!!.clom!ę. Mąt po us!lnveh sb:ra· płucno chora. W'.cm, t.e łączy Pan:­
niach otrzyma nit wfo~ę orace. N:e ~!=ck !T'..ilosny z wychowawczynir 
pow.:n:en być zbyt wybredn1. R'.1dzę Pa1hkich dzieci. Kcb:eta ta ~~ywr 
opa.now:i~ r-...,,vy. N:e przcimow:ić się w~zy~!kich sposcb:Sw by us'..d 1ić Pan· 
wszy3t1t'.l!'I„ Wyczuw~m bowbm, h na Po czf'ści jt•+. się Jej t? udało. falc 
Pani n'.--ajdy cl?,ty kic:rown'.„two do- ,vyczulem sklatt:.ia się Pan ku temu. 
mu i wł~inie dlatego mui Pani być Rad'!P. T't'T~rwać ll'n k,..nt·'d, ""n'~· 
&iln·ą,. "'"t Pnni ewa nie ~'cruje s'.ę serc~!": 

J ~~•y,•~•..,, Tr~··"·„" P~ ·„!t bĄ~~e b-r. j Przy-'~"~ :.._ .1-- ·-·' st:rOll& m.aJer:ial­
wieda lcmy apla~ clłu'° który za.• oa i Pamka ho}ftość. 
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· . „ · . li Zaszczytna działalność 

Wspommema posm1ertne R d • p 1• • .,, p· t kowi"e · · · „ o ziny o 1cy1ne1 w 10 r Wędliniarstwo w Warszawie 

W dniu odegdajszym pożeg- Staraniem Stowarzyszenia Podarki gwiazdkowe dla sie-
nał się z tym światem ś. p. Jan I „Rodzina Policyjna" w Piotr- rot, w postaci; odzieży i obu­
Grzani~owski długoletni nota- ' kawie, zwyczajem tradycyjnym, wia rozdano sierotkom pr,~<"' d I 
tiusz w Piotrkowie, obywatel w dniu 6 stycznia 1938 roku w świętami Bożego narodzeni<i, w .

1 
ziemski · i zasłużony działacz Swietlicy Policyjnej, odbyła się dniu 23 Xll 1937 roku. 
społeczny oraz humanitarny „choinka " dla sierot i dzieci Z terenu m. Piotrkowa ob- , . 
przeżywszy lat 70. Wczoraj policjantów. Dzieci odegrały darzono 12 sierot. Zaś dla 10 j 

warsztat, chłodnia, piwnice, mieszkanie 5 pokojowe 

dla służby i pracowników, 3 garaże bez obcycb 

loka tor ów, z ko ncesj ą bezte rminow ą . skl e p ł ączny 
ta rgi 400 w soboty 800 i wyżej, do sprzedani a 

Informacje Warszawo, Żelazna .N2 59 Dawne zrze. 
odbyło się nabożeństwo za spo-

1 
obrazek sceniczny w 2 odsło- sierot zamieszkałych w powie­

kój duszy zmarłego a dziś w nach p. t. „Z gwiazdą". Mło- cie piotrkowskim, paczki ich 
godzinach przedpołudniowych dzi artyści znakomicie odegra- wysłana do mieszkań. 
nast~~i wyprowadzenie zwłok li ~we rol~. \\'.spaniał~ s~r~je Należy podkreślić, że dzięki 
z kosc10ła farn.eg<;> na cment~rz g~1az~ora. 1 ~w1erz<1t: medzw1e- inicjatywie prezeski Rodziny 
rzy~.sko - katolicki do grobow j dz1~, lisa .t wilka zwracały po.w= Policyjnej pan~ k~menda-nto~ej 
rod1.mnych. sze~hną uwa~ę. Wyczyny zw1~- Kaliszczakowe), viceprezes k1 p. 

W nabożeństwie żałobnym 1 ~ząt, wywof!1l~ szczer, . rad~sc j komisarzowej Nicklesowej, oraz 
~zięli udział prócz najbliższej I wybuchy. smiec~u ws~od dzia- długoletniej sekretarki pani 
rodziny Hczni przedstawiciele twy .. Swięty Mikołaj r?zdał Trzcińskiej, akcja pomocy gło­
miejscowego społeczeństwa dz1ec10m _8~ paczek łak~ci. . dującym dzieciom i biednym, 
i okolicznego ziemiaństwa. Przy d_zwię~ach muzyki, dzia- I ze strony policji daje owocne 
Ś J G . k k' d • twa bawiła się ochoczo przez 

1 

wyniki i zasłu<Yuje na specjalną . . · p. ~n rzan. ows 1 a1 kilka godzin, opuszczając lokal ochwałę. e 
s~ę pozna~ w okresie dł~g'?let- z uśmiechem i zadowoleniem. P 
me&to swoiego urzędowania Jako 
obywatel nieskazitelnych cnót ---- „- *' 
i kryształowego charakteru. R • ł • k • t p· t k k' Prowadził on ciche i skromne zemms o I UOIHC wo IO r ows 18 
!~~:d ~i~c:~~~~:~ i:~~;::~~ 1 wypowiedziało się stanowcŻo w drażliwe i sprawie Rumuńskiei 
nik i doradca szerokich rzesz 
ludności służył wszystkim życz­
liwie swoim doświadczeniem i 
wiedzą, wspierając materialnie 
biednych i opiekując się pomocy 
potrzebującym. 

. Jako szczery Polak i wzoro­
wy ·patriota ś. p. rejent Grzan­
kowski wychowywał swoje po- 1 
kolenie w ideowym duchu nie­
podległościowym i doczekał się . 
~hwili gdy jegol dzieci i wnuki j 
wykształciły się na przykład­
nych obywateli kraju. 
' Cz eś ć ' J ełg o szlachetnej 
pamięcil! 

W dniu wczorajszym t. j. 7 stycznia b. r. odbyło się wspól­
ne posiedzenie Związku Rzemieślników Chrześcijan i Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich w Piotrkowie. Uchwalono wysłać 
w sprawie zamknięcia granicy Polskiej dla emigrantów ży­
dowskich z Rumunji następującej treści depesze do: Prezesa 
Rady Ministrów, Generała Dywizji Słciwoj - Składkowskiego, 
Ministra Spraw Wewnętrznych, Ministra Spraw Zagranicznych 
i Ministra Przemysłu i Handlu: 

Depeszę 

„Kupiectwo i Rzemioslo Polskie w Piotrkowie 
domaga się niezwlocznego zamkięcia -granicy Polskiej 
dla żydów z Rumunji i prosi o wydanie iaknajszyb­
szycb skutecznycb zarządzeń w tej sprawie umoty"' 
wowanycb palącą potrzebą obrony interesów pracy 
polskie; ~ naszej Ojczyźnie". 

po_dpisały obydwa lokalne Związki. „„ ... „ ... „ ... „ ... a.„„ •. „ ... „„„„ 
DYREKCJA 

riotrkowskiego Towarzystwa Kredyt. Miejskiego 
na zasadzie § ' 114 statutu Towarzystwa i §§. 6 - 11 
przepisów podatkowych z 1905 r. podaje do powszechnej 
wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji 
n.ieruchomości niżej wymienionych, licytacje powtórne, 
czyli ostateczne takowych odbędą się od sum . nieumo­
rzonych pożycz~k Towarzystwa, z doliczeniem narosłych 
zal.egłości, kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, mia-
nowicie: . 

Jasełka 
Ciesiąca się wielkim powo­

dzeniem J a se łka p. t. „ Pój · 
dźmy do Betlejem" w 4 aktach, 

· wystawiona w b.r. w sali Tow. 
Dobroczynności dla Chrześcian 
w Piotrkowie Tyb. przy ulicy 
Piłsudskiego 75, zostanie ode­
grana, już poraz ostatni, w dn. 
9 stycznia b.r. (w niedzielę) o 
godz. 6 wiecz. w sali Tow. Do"' 
broczynnóści, przy ul. Piłsuds-
kiego 75. · · 

Program bardzo ciekawy, u­
rozmaicony pięknymi tańcami. 

Dochód przeznaczony jest na 
utrzymanie sierot przebywa­
jących pod opieką Towarzyst­
wa Dobroczynności. 

Osobiste 

szenie Wędlin.iarzy Chrześcijan. 

Pa serzy z Bełchatowa 

pod li: luczem 
W dniu 5 bm. przez poste­

runek PP. w Bełchatowie za­
trzymani zostali: Makowski Ka­
zimierz, lat 25 tkacz i Często­
chowska Józefa, lat 44, włań­
cicielka sklepu, oboje zamiesz­
kali w Woli Mikorskiej, gm. 
Bekhatówek, jako podejrza­
nych o paserstwo. 

Rewolucja prawa 
małżeńskiego 

Chwilka pytań 

Tyle jest ciekawych rzec1 
na świecie. Tyle przeróżnyq 
zjawisk, tak wiele nowych w 
nalazków. Chciałoby się wi1 
dzieć o nich jak najwięcej, 
może czasem i sprobować s, 
memu własnych sił przy budc 
wie jakiegoś przyrządu lub m · 
szyny. Iluż chłopców marzy 
tym, żeby sobie zbuqować n1 
samolot ale prawdziwy nie „z1 
bawkowy·'. Taki, który by n1 
prawdę wzniósł się wysoko 1 

górę. Cóż z tąd, kiedy nie z1 
wsze wiadomo jak to zrobi1 

A ileż jest dzieci, które si 
Cały szereg nowocześnie my- specjalnie interesują fizyką, chi 

ślących władców hinduskich mią czy przyrodą. Wszystki 
wprowadza inowację zmierza- chciałyby się dowiedzieć mn · 
jące do całkowitego wyzwole- stwo nieznanych im rzecz, 
nia się z pod wiekowych prze- przeprowadzić doświa.Jczeni 
sądów. i obserwację. Ale jak to zrc 

Ostatnio zamieszkały w Pan- bić. Są wprawdzie książk 
dzabie władca Państwa fari- lecz nie zawsze znajdzie się 1 

d~ot wydał zarządzenie, które nich to, o co w danej chwi 
wywołało prawdziwą rewolu- chodzi. Moźna także koga 
cję w staro - hinduskich zwy- zapytać. Tylko że z tym pyta 
czajach. W kraju tym zezwala 

1 

niem wielki kłopot. Bo alb 
się mianowicie Hindusom na niema kogo zapytać, albo ktc 
zawieranie ślubów z wdowami. do kogo się zwracamy sam si 
Mężczyźni, którzy żenią się z na tej sprawie nie zna i ni 
wdowami, otrzymują nawet pe- może nam udzielić informacj 
wne zapomogi od rządu. Roz- Przedewszystkiem zaś doroi 
porządzenie to stoi w jaskra- li najczęściej nie mają czas\ 
wej s~rztjczności z pr~wem Zajęci i zapracowani nie mo~ 
zwyczajowym, wskazuiącym ciągle odpowidać na pytanL 
Hindusowi wstępowania w zwią- dzieci Cóż więc zrobić. Kogi 
zek małżeński z wdówkami. zapytać. 

Dawniej nawet - jak wia- Jest na to rada. Każde z w 
domo - panował okrutny zwy- może napisać list do Polski 
czaj palenia na stosie razem z go ,. Radia z zapytaniem o t~ 
ciałem jej zmarłego męża. co go interesuje. Dwa razy v 
Dzięki wpływom angielskim ten miesiącu odbywają się audycji 
barbarzyński zwyczaj został zatytułowane „Chwilka pytań' 
skasowany. Audycje te poświęcone odpo 
Wśród duchowieństwa hin- wiedziom na pytania dziec 

duskiego wydanie powyższego Znajdziecie w nich wiele cie 
zarządzenia wywołało olbrzy- kawych wiadomości dotyczą 
mie poruszenie. Wystosowało cych techniki, wynalazków, fi 
ono do gubernatora uchwałę, zyki, chemii, przyrody i astr~ 
protestującą przeciwko temu nomii. 
rewolucjonizującemu - ich zda- ------------• niem - życie nakazowi. (CPC) lntell·gentna przy~toina Pani, latJ! 

1 posiada handel wt 
i wódek z własną koncesją - w mlas 

„Dziennik Piot r kowski" teczku. Pragnie poznać inteligentneg 

a) nieruchomość w PIOTRKOWIE przy ulicy Plac 
Niepodległości, oznaczona polic. Nr. 978, rep. 
hip. Nr. 545, spełzłej z braku licytantów w dniu 16 
grudnia 1937 roku, powtórna łiq;tacja odbędzie 
się w dniu 21 lutego 1938 roku o godz. 11 z ra­
na w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodz­
kim w Piotrkowie przed Notarjuszem Henrykiem 
Warcdęskim 'lub jego zastępcą w obecności dele­
gata Towarzystwa. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 86623 Gr. 15, Wadium do licytacji okre­
ślone zostało na Zł. 8663. 

b) nieruchomość w OPOCZNIE, przy ulicy Piotr­
kowskiej oznaczona rep. hip. Nr. 112i spełzłej w 
dniu 30 grudnia 1937 roku, powtórna licytacja od­
będzie się w dniu 24 lutego 1938 roku o godzi­
nie 11 z rana w Wydziale Hipotecznym przy Są­
dzie Grodzkim w Opocznie przed Notarjuszem An­
tonim Obniskim lub jego zastępcą, w obecności 
delegata Towarzystwa. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 54682 Gr. 93. Wadium do licytacji okre­
ślone zostało na Zł. 5469. 

mężczyznę, z kapitałem emeryta lub n 
Dyrektor Elektrowni w Piotr- czytają wszyscy I posadzie. Chętnie kolejarza. Oferty d 

„Dziennika Piotrkowskiego• dla „Sa 

Nowonabywcy obowiązani będą spełniać warunki 
licyfocyjne, które, łącznie ze zbiorem objaśnień złożone 
zostały do ksiąg hipotecznych nieruchomości wyżej wy­
mienionych i mogą być przeglądane - tak w Wydziałach 
Hipoteaznych, jak i w Dyrekcji Towarzystwa, oraz obo­
wiązani będą, o ile suma sprzedażna, nie będzie na to 
wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilej9wane, w 
myśl /art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 roku i art. 5 pra~ 
wa o przywilejach i hipotekach z 1925 roku. 

kowie p. inżynier Alfred Maiz- motnej". ner powrócił z zimowego urlo- ______________________ JC:_, __ _ 
pu wypoczynkowego i objął - Dziś dni następnych najwspanialsza komedia muz 
urzędowanie. Polski film p. t. , 

Pan komisarz Mieczysław Ni­
ckles, kierownik komisariatu 
PP. na miasto Piotrków, po- Kino Teatr 
wrócił do Piotrkowa - i prze- c l A n V 

TROJKft HULTHJ8K~ 
jął od swego zastępcy instruk- : St. Sielański, St. Woliński i Józef Kondrat 
tora Piroga agendy kierowania ·1 ----
komisariatem. Piotrków ---w·--p-r_o_g._r_a_m_i-.e-p_o_p_o_łu_d_n_i_o_w_y_m __ _ 

N . I I Legionów lJ auczyc1e Film. polski p. t. 
JAZDY na ŁYŻWACH ~ • Dyplomatyczna żona 

udziela lekcji na ślizgawce w 
„ Parku" dla początkujących Nad program najnowsze aktualności 

I 

zaangażowanych. Wiado-
Początek o g . 5 pp, w niedziele i świąta o godz, S po poi mość na ślizgawce. „„„„11111„llallllllll„IEIEB„„lllilllll„llllllmm„ ... mmlli ~----~----~......: ._ ...... ._.._„_._ ............ „._111111111m11 ......... _1 ___ _ ------erttllm ... lmillml!!W§IBlllDmmmi~Rm--lmllm MM*MM!tttW 

Kino Teatr 

'' 
AS'' 

w Piotrkowie 
pl. Niepodleg­
łości Nr. 2 

Dziś i dni następnych! 
wyświetla najpiękniejszy romans wszystkich czasów 

MAROKO 
Marlena Dietrich i Gary Cooper 

Popolud niówka od godz. 1. Szef wywiadu 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. l po poł. 

Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 

-
Kino Teatr 

ROMA 
(Dawn.Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Od dziś! Nowa aparatura dźwiękowa w "Romie" 
ostatnie dni Wielki epos Chin! 

ZIEMIH HłOOOSlHlJIONH 
·-----,-~._„-. „ ..... 

Początek o god~. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poł. 

Na seansach po połud. „Dwie Joasie" 
Początek o godzinie 1-ej po poł. 

Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 

l rnn leczniczy świeży do no~ycin w hoidei ilości - skład Ap te cz o y PA W ŁA PO o Gó RS KI EC O, ul. ~lnwochiego t~. 
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